
* Wojska. sajgońskie pr~y 
poparciu lotnictwa. USA 
dota.rły do laotańskiego 
miasta. Sepone. 
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POLITYKA 
* Na ulicach Ammanu do­

szło do poważnych stiuc 
sprowokowanych przez 
wojska królewskie. 

:: :::: ::ce: :ecce ce.u.z 

* Główny Urząd Statystycz­
ny ogłosił komunikat o 
wykonaniu Narodowego 
Pia.nu Gospodarczego '1" 
roku 1970, 

l(OSMOS 
* 4.813 metrów przebył 

„Łunochod" po powierzch­
ni Księżyca, * Amerykańscy kosmonauci 
przybyli do Houston. 

* Polska wystosowała do 
rządów ZSRR i Wielkiej 
Brytanii noty w sprawie 
sytuacji na Półwyspie In­
dochińskim. 

SPORT 
* Narciarze polscy pomyśl­

nie wystartowali w „Pu­
charze Tatr". * Polscy biathloniści do-
zna.li dotkliwej porażki 

w NRD. 
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zewsząd 
* PR-EZYDENT ZRA Anwa.r 

Sadat <>dbyl w piątek rozmowę 
z ambasadorem ZSRR w Ka·i­
rze Władiimirem Winogrado­
wem. Treść :Nnmowy nie jest 
znana. 

j. W PIĄTEK zootał podll)l· 
sa•ny w BOlllln długo"termiJnO<Wy 

układ ha•ndk>wy między NRF i 
ButgoaTią. W roiku l!rnl e~t 
bu>ł,ga.-ski do NRF wyniósł 236 
mln mall'eik, a NRF cLo Bu~ga­
.tii.i WJ miLn ma rek, 

:i/f N A ZAPROSZENIE mlni­
irtl1a Gromyko w końeu lutego 
przybę_dzie z ofócjalną wizytą 
do zw1ązJ<u Radzieckiego sekre­
tarz stanu spra.w zagranicznych 
Jugosław11, Mh1ko Tepavae, 

j. PR(ZEWODNICZĄCY Rady 
Re'W'Olucyj.nej Sudanu El-Ni­
meiri oświad<:zył w piąteik w 
radiOWYlJll <>rędrz,iu do na.rodl\l, 
że wbadze WY'kryły splse-k prze­
cj,w'ko rząoow1 sudańskiemu. 

o wszystkim 
-Yf WYSTRZELONY 1! gl'lld· 

nia ub. l"Olku z bazy Kourou 
w Gujanie Francuskiej sateli­
ta naukowy „Peole" funkcjo­
nuje normalnie. Wiadomośt tę 
podał kraj<>wy ośrodek badań 
przestrzeni kosmicznej. „ w PIĄTEK o g<>d·zlonte 8.48 
czasu warszawskiego w miej­
scowościach Ja\jce i Ba.nja -Lu­
.ka dalo się odczuć trzęsienie 
ziemi o s~le s st. w skali mię­
dzynarodowej. 

* w czw ARTEK wieczo-
rem w Ankarze dokonano 
dwóch zamachów bombowych. 
Jedna bomba eksplodowała w/ 
budynku Stowanyszenia Kultu­
ralnego Turcja - USA, druga 
w amboa&adzie reżimu południo­

wowietnam&kiego. „ w NOCY z CZWM"tlku na 
piątek trzech U7'brojony<:h mllt­
czy21n u.pr<>wadztlo 21na•nego 
bam>kiera wene?luelskieg<>, Enrł­
que Dao. 

:i/f SENAT chilijski zatwie<r­
dzJł projekt usta1Wy o nacjo­
nalh:acjj przemysłu mdedziowe­
go. Projekt został · <>hecnie 
prze-kazany do <rozpa.trzenia 
lZlbie Reprezentantów. 

j. W BOLIWl'I zdemaslro<wa-
1110 szaJkę prizemytsnllków, k·tó­
a"ZY · wywoo>hi z kraju dzieła 
s2ltukl narodowej. Aresztowa•no 
ok. 30 <>Sćib. 

'if DWA DALSIZE sline 
wstrząsv podqńemne zanotowa­
no w piątek w Assyżu. Wstrzą­
sy wywołały pa.nikę wśród pa­
cjentów miejsldego szpitala. 

A Cena 50 gr 

Łódź, sobota 13 lutego 1971 roku 
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DZIENNlK 
l:ODZKI . ' . . 

Komunikat GUS o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodarczego 
i o rozwoju gosoodarki w 1970 r. 

Rozwój gospodarki narodowej w 1970 r. przebiegał w trud­
nych warunkach, spowodowanych niepomyślnymi wynikami 
produkcji w rolnictwie w okresie dwóch ostatnich lat oraz 
ujemnymi cechami strukturalnymi niektórych dziedzin na­
szej ekonomiki. Nie przezwyciężono trudności związanych 

z przewlekłym charakterem procesów Inwestycyjnych, opóż· 
nienlaml w oddawaniu do użytku oraz osiąganiu projekto­
wanej zdolności produkcyjnej niektórych ważnych obiektów. 
Nie osiągnięto też wyratnlejszego postępu w zaspokajaniu 
narastających od lat, w wielu dziedzinach, potrzeb kon­
surdpcjl, 

DOCHÓD NARODOWY cle wzrosła w 1970 r.; o około 
ł proc. Był to najniższy wzrost 
w całym pięcioleciu 1966-1970. 
Znacznie szybciej nit spo:l:ycle 

rosła w 1970 r. akumulowana 
część dochodu narodowego. Fun 
dusz akumulacji (obejmujący 

nakłady Inwestycyjne oraz za­
pasy) był w 1970 r. o ok. 11 
proc. wyższy niż w 1969 r., wo­
bec planowanego wzrostu 3,5 
proc, 

PRZEMY SL 

Wartość produkcji globalnej 
przemysłu uspołecznionego wzro 

(Dalszy ciąg na s.tir. 2) Jak wYnika z wstępnych sza­
cunków GUS, dochód narodo­
wy w 1970 r. wzrósł, w porów­
naniu z 1969 r„ o niecałe 6 pro­
cent, osiągając w przybliżeniu 

poziom założony w planie. Jet\­
nakże wobec wzrostu dochodu 
narodowego w 1969 r. o 3 proc., 
tempo wzrostu tego dochodu w 
latach 1969-1970 wyraźnie obni­
żyło się I wynosito - średnio 

rocznie - ok. 4,4 proc., wobec 
7,1 proc. w latach 1966-1968, 

Polska wzywą do zaniechania 
eskałacii wojny w Indochinach 

W 1970 r. pogłęblly się dys­
proporcje w tempie wzrostu 
poszczególnych elementów po­
dzielonego dochodu narodowe­
go. Zahamowaniu uległo tempo 
wzrostu spożycia dóbr material­
nych, przy wysokim wzroście 
funduszu akumulacji, zwłaszcza 
zapasów. Część dochodu naro­
dowego przeznaczona na spoży-

W dniu 12 lutego rz11d PRL 
skierował do rządów Wielkiej 
Brytanii I Związku Radzieckie­
go, jako do współprzewodnlcz11-
cych genewskiej konferenc,jl z 
1962 roku w sprawie Laosu, 
aide - memolre wyrażające po­
ważne zaniepokojenie w związ­
ku z amerykańsko-sajgoflsk11 
agresją przeciwko Królestwu 
Laosu. 

płd,-wschodnlej, uniemożliwia 
poszukiwania politycznych roz­
wlązafl, oddziałuje ujemnie 
na całokształt sytuacji między­
narodowej. 

Ambasador PRL w Waszyng­
tonie otrzymał polecenie szcze­
gółowego przedstawienia pol­
skiego stanowiska rządowi Sta­
nów Zjednoczonych. 

Jutro zapadnq doniosłe decvzfe 

Przed plenarnym 
posiedzeniem 

Seimu PRL 
Prezydium Sejmu - Jak już inform0<wa.Uśmy - postanowiło 

zwołać 11 posiedzenie Sejmu na 13 bm. Porządek dzienny po­
siedzenia przewiduje m. in. rozpatrzenie projektów: uchwały 

Sejmu w sprawie zmiany NPG na 1971 r. oraa: ustawy o zmia­
nach w "budżecie państwa na 1971 r • 

PlrO\l)onowa.ne 7Jmoia.ny w teigo­
ir<>C2mym 1plainie gosp<>dal!'<:zym 
:z.m.ierzauą d.o ba·rdz.iej haTmo­
n•i.j.nego r<>2lW<>ju społe<:'Lno-go­

spodairczego JQraiju w oparci:i 
o iJn.Lcja.tywy załóg pracown.i­
<:zy>eh i na tej p<:><i'5talW~e - do 
p()praiwy moaiteri·ahnej sytuacji 
l·udali pracy. Nowy projekt u­
W1Jględnia m. iin. podjęte do­
tychoozais de-c~e d<>tyczące pod· 
wyżki naj•nruższy<:h płac i dOdait­
ków do nich oraiz podwyżJki 

zasiohków i noadni.żoszych rent o· 
ra•z emerytur. Propozycje ro:ą­

d<>we zrnienają przede wszy&t­
kJan do zwiększen:ia pr<>d ukC'Ji 
i na tym ~runcie 2lwięks.zen11a 
wzrostu ftmdUJszu spożyda. 
Praponuje się m. i.in. zwiększe­

nie dostaw t<>Woal!'ów na rynek 
poch<>dzą<:ych z dodatkowe-J 
produkcji; zwi~sze1nie progra­
mu budowndctiwa mies2llta•nio­
wego; zmnie,jszenie za•kresu 
najmniej efe-ktywnych bnwesty­
oJi oraiz przeznoaczenie części 
nakładów na rzecz przemysłów 

prooukuJą<:ych przedmioty spo­
życia. 

PIOor.ządek d<Z!ielll!ly obrad 
pr>zewild·uje talk.że z,mia111y w 
składzie Prezydi-um SeJmu <>Taz 
pierwsze czytanie tnech pro­
jektów ust111w: w sprawie dodait­
k'U do 1><>d1111lkbw <>br<>towego, 
do<:hOd<>we,go i wyrówona wczeg-0 
od jednostek g<>s.pOd.arkd me 
uspoteczndi<>ned I osób fizycz­
nych; w spraiwie zmiasny usta­
wy o p·odaitku wyróWlllaweozym; 
w sprawie zmda·nY dekretu o 
podatku Od na•by<:i.a pra·w ma­
jąllkowych, 

Podjljte jut decyzje dotyczą-
ce p<>prawy syhuacjd nle któ-
rych gr~ ludlności, a t111kże 
pLine potra.elby socja•1ne dylktu­
ją konieoziność posz.ukiiwSJilJia 
dlOdaJl!kowych środków fiinanso­
wych na te cele. Temu ma•Ją 
slużyć m. iin. powyższe trzy 
projekrty U&taiw. Jest to :Qgodne 
z pootUJlaitami sz.erokrl.ch korę-
gów namego społeczeństwia 
wsoka:riających llllll k<>nieczność 
bard0lej spraiwie<lllwegio I ra­
crjona.lnego podlziaau d·ochod u 
naro<:lowe11<>. 

Projekty te po po!el"W'!Jl'Zym 
czyta.n>u na ple111~ym posie­
drenll\l b"dą sz.czegółO'WO roz­
patt"Zone przez ()(!ipowied.nlie ko­
mLsje. 

Przed plena mym 
niem Sejmu od•będą 
dze-nia khu•bów 
PZPR, ZSL 1 SD. 

Starcia 

posledize­
~ę posie-
1poseLskich 

ulicach na 
Ammanu 

W pią'teit w różnych dzietni­
<:ach Amma.n.u znów wybu<:hly, 
spr<>w<>kowa•ne przez wojska 
królewsk;e, wahki z partyzan­
tami palestyńskimi. Przewodni­
czący K<>rniJtetu Ce·ntralne.go 
Orgamizacji Wy2lwolenia Pale­
styny, Arafait wyst<>s<>wa•ł apeI 
do szefów państw arabsk ich 
prosząc ich o i·nterwencję. 

Stwierd0za <>n, że już po raz 
siódmy władze jordańskie kie­
rują działa I br<>ń maszyn<>wą 
prze<!lwko Palestyńczykom. 

Zd81Diem Ara.fata, ak<:je ·.vojsk 
Jordańskich sta•n<>wią dalszy 
ciąg spisku, zmierzająceg·o do 
zli-k.wtldowanla rewe>lucjl pa1e­
styńskiej. 

Rze-<:7Jn.Lk jed1nej z <>rganlza­
cdi palestyńskich oświad<:zył, że 
komandosi od!bili z rąk jordań­
skich w<l(!sk rządowy<:h zajęte 
przez nie J>O'PT'Zednio wzgórza 
w Ammainie i 7Jni0szc2yli pod­
czas wa1k helik<>pter na lotn1-

• sku ammańskim. Rzecz.mk 
tiwierd'ZiA, te p<>dczas wa1k mi­
licja palestyńska zd<>bYła zna­
czną U<>Sć brond. Oskarży! on 
armię jordańską, że k<>n<:entru­
je swe siły wokół Ammanu t 
areszt·uje ludatl udający<:b się 

do miasta. 

PGważny kontrakt 
„Kolmexu•• 

Sejmowa Komisja Spraw 
Wewnętrznych 

Dokument przekazany został 
brytyjskiemu MSZ przez amba­
sadora PRL w Londynie - Ma­
riana Dobrosielskiego, a w MSZ 
w Moskwie wręczony przez 
charge d•affalres a.I. naszej am­
basady - ministra pełnomocne­
go Boeumlla Rychłowskiego. 

Wojska sajgońskie dotarlr 

PrzedS1ięboiorstwo Ha•ndll:u Za­
girainicznego „Kolmex„, ktOre 
<XI styo7Jlllia br. na•leży już d<> 
Zjedm-ocoonda Przemysłu Ta•bo­
ru Ke>lejoweigo rozp<>C'zęło swą 

da.iałalność w nowej strukturze 
orga.n~za·cyjnej pOd znak iem 
zawoa•rcia na1jwięk9Zej od kHk.u 
lat tra1nsaik.cji eksp<>rtowej, 
Miainowicie, pod!plsa•no kontrakt 
z iraoeką firmą „Nati<>na•l Iraqi 
MuneraLs C<>mpany" na doS'l.a­
wę do te-go kradu 200 i;pecja•l­
nyich cystern k<>lejowych słu­

żących do prizewow płynnej 
siaTki. Cysterny te dosta.r<:2y 
FabrY'ka Wa.i!'<>n6w „Swidn1ca" 
spe-cja•liizująca się w produkcji 
tego typu talb<>ru ke>le-jowego. oceniła wydarzenia grudniowe 

Szefowie placówek polskich w 
Paryżu oraz w Delhi, Ottawie I 
Pekinie, jak też w innY'cb 
stolicach odbywają w tamteJ­
szych MSZ rozmowy na temat 
sytuacji w Indochinach; mają 

zadanie poinformować o wysto­
sowaniu przez rząd polski 
aide-memolre I zwrócić się z 
apelem, by kraje te utyły rów­
nież swoich wpływów, celem 
powstrzymania amerykaflsko­
sajgoflsklej agresji w Laosie, 
która prowadzi do geograficzne­
go rozszerzania dzlałafl wojen­
nych, zaostrza ' sytuację w AzJI 

12 bm, odbyło się posiedzenie 
Sejmowej Komisji Spraw We­
wnętrznych, której obradami 
k.ier01Wał przewod•niczący p<>s~ł 
Antoni K<>rzydk.I (ZSL). 
Wzięli w nim udział przedsta­

wiciele Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych z kierownikiem mi­
nisterstwa Franciszkiem Szlach­
cicem i wiceministrem Ta­
deuszem Pietrzakiem. minister 
sprawiedliwości Stanisław Wal­
czak, prokurator generalny PRL 

Kazimierz Kosztirko oraz 
sze! kaincelair·id Sejml\l - Jerzy 
Batla. 

Fr. Szlachcic przedstawU 
w oparciu o dokonaną przez 
vm Plenum KC PZPR ocenę 
wydarzeń grudniowych 
obszerną Informację o działa­

n iach organów Milicji Obywatel­
skiej , ORMO i służby porządko­
wej. Wskazywał na szczególną 
rolę mllicjl w zwalczaniu 
aktów gwałtu i anarchii, ra­
bunków i grabieży, które stano­
wiły uboczny, ale groźny nurt 
wydarzeń na Wybrzeżu. 

S11>raiwy budizące wąil'pli-
wość ośwlia<lczY'I mów-
ca - są przedmiotem szczego­
łowych dochodzeń i ocenione 
zostaną ostatecznie przez spe­
cjalną komisję powołaną decy­
zją Biura Polityczne§O KC 
PZPR. 
Omawiając wnioski. jakie 

wyciągnął resort z przebiegu 
wydarzeń na Wybrzeżu - pod­
kreślił, że zmierzają one do 
jeszcze lepszego zapewnienia 
przestrzegania wszystkich wy­
mogów ludowej praworządności; 

chodzi głównie o to, by organa 
milicji poczuły się jeszcze bar­
dziej związane z klasą robotni­
czą, z całym społeczeństwem, 
by właśnie w oparciu o tę wlęt 
gotowe były zawsze do stoso­
wania wszelkich niezbęónych 
trodków w obronie ładu I po­
rzadku s,polecznego. 'W'. obronie 

obywatela ! mdenia społecznego, 
w wa1lce z elementami aspołe­
=nymi I anall'chl.sty<:zmyml. 
Informację uzupełnili: st. 

Walczak, K. Kosztirko, T. Pie­
trzak. 

Komisja przyjęła do wiado-
mości informację kierownika 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz-\ 
nych, 

e Analiza wynik6w piana 5-lelnlevo 
e Przesunięcia pe11onalne 

Plenum KC RPK 
W BUk all' esrrol.e 

dwudn·iiowe o<braidy 
RumuńlsOOie\I PaM.id 
oonej. 

()dibyły się 
plenum KC 
K'omunJJSty-

U<>Zesbndcy dbrad dok-01na1ll 
ao11alilzy wyinilków rea!Ji'Zacji ~­
lebndego pl•am.u gosipOda<rcze,go 
kradu na !sita 1966-:!110, stwier­
dzaJąc z za.dO<Wotlenie.m, że plan 
zostoa~ poonyfilnie wyko.na•ny, co 
stw"11'1Za p<>dstaiwy diO wi>ielema 
w życie progT111mu da.J.:nego 
oornwo.jtu kraJju0 opracoiwairre,go 
pr.zez X Zd•arzKI RPK, Plen urn 
za·a/Pr<>boowabo kom 1J!l'ika•t w 
spr81Wie realloizaiojd ubiegłej pill­
ódlartlkó. 

Plenum roZl!>'IJ1>r zy!Jo talk że 
!lP'rawoiz,danie Centrailmed Raidy 
U1lllil Genenlmej RUITTll\lńsk1ch 
Z.wią7Jków ZaiwodO<WYCh na te­
mat daJl•a~~nioś>ci z,w i ąl2llt<>wej 1 
zoadań sto\j~cych pr zed zwiąizka­
mi Z81Wodlowym1 na C>becnym 
etaip1e. . 

KoimJJtet Cen•llra~ny HPK pod­
jął lJICfh'wałę o d<ll9konoadeiniiu me­
t<>d przyigort.oiwywan·ia kadr par­
~yjnyCbo Pil~wyich i dla 

Ol'lgan1~oji m•asowych, Omówio­
no także spr111wy ol'1gal!'ld.zacyj.ne 
i dOlkO'na•no pe.Willych przesunięć 
persomabnych w &kłaict.zie naj­
wy2lszych LIIS'ta•ncjl R:PK. 

Plenum wytbraJl0 m. Ln. Ma· 
nea Ma•nescu do ttalego Pre­
zy'dliium KC RPK, zwa!onlaJą<: 
czllol)ka Kom~etu Wykon•aJWcze­
g.o I St.atego Ko1ll'itetu Wylko­
naiwczego KC R'PK Vqi1a Tro­
f>na z ~Ull'llkcjd sekretarza KC, 
zaileci~o wytbranie go na ~toa­
nowisko prizeiwod•no<:zącego Unql 
Gen er a•hnej :my,!ąrzik6w Za'W'odo­
wych :Ruml\linii na mWejsce Flo­
ria.na Da.na11aoe'ha, kltóry przetl­
di2lie d1i iinneJ pra·cy Oll'&oZ po­
sta•n'OlWliaJo wytbrać ustęp<:ę 
oxlontka Kom·iJtetu Wy<konaiwcze­
go KC rona miescu na slo!'·no­
wisk.o sekretall'za KC RPK, za­
lecając 2!Woibnien1e go z fll<nk­
cjti I sekretarza KC Zw·ią.zku 

MJłodzidy Komumim}"CZITlej l m'1-
.nJjl.'lh'oa d/s młod11,ieży. 

Na zalkończerue obrad p~­
Jn31Wiał N. Cea'\lliescu. 

40 km w glqb .Lacsu 
W Laosie trwają walki. Inter­
wenci sajgońsko-amery1cańscy 
dota.rll do mi.asta Sepone. Wła­
dze w Vlentoa.r.e ogł<>Siły stan 
wyjątk0owy w Laosie. Plrzewoct­
nlczący KC PatrJotycznego Fr-OD­
tu Laosu książę S<>upha.n.<>UVO'tlg 
wystos<>wai de-peszę do wspÓł­
p.rzewodniozących •konferencji 
genewskiej. U Than,t wyraził 
opinie na temat składu przy­
szłej kor.Jerencji w sprawie 
Indochin. 

W.ojua sajgońskie datall'ły d.o 
taotańskieg0 miasta Sepone, za­
moeniooego w gruzy I wylud­
nionego WS'kutek bombardowań 
8meryk0ańsklch. Miasto leży w 
odległości 40 km od gra•nicY 
z w;etnamem połudnli<>wym. 
Saper.zy sta<rają s'.ę naprawić 
zniHczoną przez bombardowa­
r.ia nawierzchnię lotniska, aby 
mogło przyjm<>wać samoloty i 
helikoptery. Sajgońskie dOWÓdZ­
two wojsk<YWe za.komuni1rowało, 
dż dotychczasowe straty w Lao­
sie wojsk sajgońskich wyinoszą 
25 zabitych i p_onad 100 ran­
nych. 
Japońska agencja Kyodo ln­

f.<>rmuje. że do La·<>su przybyły 
oda.ziały arm.iti syjamskiej. Prze-

Załoga ,,Apollo-14" 
w Houston 

Trzej amerykańscy astronauci 
ze statku kosmicznego „Apol­
lo-14": Alan Shepard, Edgar 
Mitchell i Stewart Roosa przy­
byli w piątek - w trzy dni po 
powrocie z wyprawy na Księ­
życ do amerykańskiego 
ośrodka lotów kosmicznych w 
Houston. Samolot lecący z wysp 
Samoa wylądował w lotniczej 
bazie wojskowej Ellington w 
Houston, gdzie kosmonautów 
pąwitall członkowie ich rodzin 
oraz dyrektor ośrodka kosmiez-
nego, Gilruth. , . 

rzucono je sam<>lotami do mia­
sta Pakse, skąd będą skierowa­
ne na płaskowyż Boloven, aby 
wspóLnie walczyć z oddziałami 
wojsk sajgońskich. 

W pią•tek już drug! dzień z 
rzędu amerykańskie ,uperfor­
tece „B-52"' bombardowały La­
.os i Kambodżę. 

Agen.cje zach<>dnle dor,oszą o 
sukcesach boj<>wych sil patrio­
tycznych w Laos'.e. Oddziały 
l)lltri<>tyczne zagrażają <>becnle 
żywotnej arterii La-0su, drodze 
łączącej Vientiane z Lua•ng Pra­
bang I bazie Phu Bar, br<>nią­
cej dostępu do Vde-ntiaine. Siły 
l)lltrlotyczne zagi"aż,ają również 
ba·zom sam Thong I Loog 
Cheng p<>łcnonym o 120 km na 
północ od Vlentia111e, 

Seanse 
lqczności 

z · „Łunochodem" 
W dniach 10 I 11 lutego prze­

prowadzono kolejne seanse łącz­
ności z „Lunochodem". Pojazd 
przebył odległość 509 metrów i 
znajduje się w odległości około 
kilometra na północ od stopnia 
lądującego stacji „Luna-17". 

Lączna droga przebyta przez 
„LunocholJ" w czasie jego 
aktywnego funkcjonowania na 
powierzchni Księżyca wynosi 
4.813 metrów. 

W okresie od 12 do 15 lutego, 
z uwagi na wysokie położenie 

Słońca nad horyzontem Morza 
Deszczów i małą kontrastowość 
obrazów telewizyjnych po­
wierzchni księżycowej, nie pla­
nuje się ruchu aparatu samo­
jezdneg_o. W tym czasie będą 
kontynuowane pomiary naµko­
we i odbierane informacje te-

Wall"tość kontra•Mu wynosi ok. 
16 mln zł dew. ('!>ła~nych w 
we>lnych dewizach) a zrealizo­
wany <>n ma być ju,ż w roku 
przy.szłyim, 

Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 
W jutrzejszej „Panoramie" 

Czytelnicy znajdą: 

A WYW~AD Z PROF, S. 
ZAGRODZKIM z PL na te­
mat perspektyw r<>zwoju prze­
m:ysłu. SP?żywczego i proble­
m<>w zyw1enia. 

A „POCZĄTEK KARIERY" 
to koleJny artykuł w naszym 
cvklu pt. 150 lat Lodzi prze­
mysł<>wej. 

A OPANOWANIE RAKA 
ZNACZNIE TRUDNIEJSZE 
NIŻ PODRÓŻE NA KSIĘŻYC. 

4 o podziale h!Uer<>wsklej 
floty wojennej oraz pLanach 
oor_ownego panowania na mo­
rzach dowoiecie się z artyku­
łu „OD KRIEGSMARJNE DO 
BUNDESMARINE". 

A O SŁYNNYM POMNIKU 
CHWAŁY POLSKIEGO ORĘ­
ŻA - Kahlenbergu P<>d Wied­
n:em pisze nasz specjalrny 
wysła111nik red. M. Kraj ,· 

Ponadto „Pa•nO<l'ama" zaiw'.e­
ra HISTORIĘ ROLLS-ROY­
CE' A, cie<k81Wostlki na temat 
PIRACTWA KARAIBSKIEGO. 
PARADĘ GWIAZD, HORO­
SKOP, KRZYZóWKĘ 1 IN. 

Jak wiadomo, do 27 lutego 
obowiązuje !cb iclaJa kwaran­
tan,... lemetryczne z pokładu pojazdu. ______________ „. 



• 

{Dokonezen!e ze st'!'. I) 
sła w cenach porównywąl­
nych o 8,3 proc., wobec założo­
ny<:h w NPG 7,3 prC>c. zatkre­
sie produkcji towarowej plan 
wykonano w 101 proc. Nie wy­
konano planu m. in. w Mini­
sterstwie Przemysłu Spożywcze-
go i Skupu, co wpłynęło . na 
niekorzystne dla konsumpcji 
przesunięcia w strukturze pro­
dukcji. Nie wykonało również 
planu Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego. 

Produkcja środków wytwarza­
nia (grupa AJ wzrosła, w po­
równaniu z 1969 r„ o ok. 9 pro­
cent, a przedmiotów spożycia 
(grupa B) - o 7 proc. 

Wzrost produkcji przedmiotów 
spożycia (w cenach stałych) 
był zróżnicowany. Produkcja 
wyrobów spożywczych wzrosła 
o 1,6 proc., wyrobów przemysłu 
lekkiego - o 7 proc., a wy­
robów przemysłu elektromaszy­
nowego i chemicznych - o 19 
procent. 

Wzrostowi produkcji artyku­
łów i~-.ikowych nie l towarzy­
szył jednak - w tym samym 
stopniu - wzrost dostaw do 
handlu, z uwagi na szybsze 
tempo wzrostu eksportu I 
wzrost zapasów tych wyrobów. 
Produkcja ważniejszych wyro­
bów w przemyśle uspołecznio­
nym w 1970 r.: energii elek­
trycznej - 64,5 mld kWh, wę­
gla kamiennego 140,1 mln 
ton, stali surowej - 11. 792,4 tys. 
ton, miedzi elektrolitycznej -
72,2 tys. ton, obrabiarek do me­
tali - 30,8 tys. szt., samocho­
dów osobowych - 67,9 tys. szt., 
statków pełnomorskich odda-
nych do eksploatacji 518,5 
tys. DWT, kwasu siarkowego -
1.916,9 tys. ton, nawozów (w 
przeliczeniu na czysty składnik} 
azotowych 1031,4 tys. ton, 
fosforowych 600 tys. ton, 
włókien syntetycznych - 53,8 
tys. ton, tworzyw sztucznych -
265,7 tys. ton, cementu - 12,2 
mln ton, tkanin bawełnianych 
i bawełnopodobnych - 880 mln 
mb, wełnianych J wełnopodob­
nych - 98,8 mln mb, wyrobów 
dziewiarskich - za 16,9 mld zł 
(wg cen zbytu), obuwia (łącz­
nie z gumowym) - 141,3 mln 
par. 

W przemyśle energetycznym: 
ogólna moc zainstalowana w 
elektrowniach wzrosła z 12,9 
tys. MW do 13,9 tys. MW, tJ. 
o 8 proc. 

W przemyśle paliw: wykona­
nie planu wydobycia węgla ka­
miennego było możliwe dzięki 
intensyfikacji produkcji I prze­
pracowaniu przez górników pię­
ciu pętnych niedziel. Dostawy 
węgla kamiennego na zaopa­
trzenie rynku były wyższe o 
ok. 990 tys. ton w porównaniu 
z planem i wzrosły, w stosun­
ku do 1969 r„ a ponad 6 proc. 

Wzrost produik'c~{ w pnemy­
śle maszY'n<>Wy:m, elektrote.::h­
ni<!2nym, śro•d>ków transportu i 
metalowym w 1970 r. by! zna­
c~nie wyż.Sizy niż w cały•m 
pr•zemyllle. Nie wyklC>na•no je<l-

,nak plan>u pr><><iuk'cJi niektó-
rych waimych wyrał:Jów, m. in. 
ma•szyn eleoktrycmzyc.h wiru.ją­
cych, lo·żyslk: tocz.nych, ").SObCJ­
wy<:h wag•onów ko·lejo-wyC'h . . 
Wa-rtość dostaiw ryinkowy<:h ar­
tY'kułów trwałego i powszech­
nego użytku z przedsiębio-rstw 
przemysł-u ciężfi<ieg;o i ma.szy­
noweg0 wzrosła o 4,4 proc. 

·w przemyśle chem.\.cznym 
gum01Wym milmo vnaci;nego 
wz:rostu (o l•l,9 proc.), n-ie wy­
kona1no w pełni. planu produ•k­
cja sze:-egu wyrobów, m. i.n. 
nawozów azo•to•wy<:h i fos!oro­
wych, kwasu si.ukowego, sody 
kalcynowanej, k•uczulku sy.nte­
tyc~nego, wlókflen syntetycz­
nych, tworzyw sMu<:znych i o­
pon tra-kcyjnych. Wartnść do­
staw na rynek p!r·zemyslu che­
miczmeig0 wzrosła o 12,1 proc. 

W pr-zemyśle ma~eriałó.w bu­
dowla111ych nrle wykonano w 
pełnli P!lanu pro<l•U·k<:ji n.iek.tó­
ryoh pod11taiwowych wyrobów, 
m. i•n. cementu i materi.a~ów 
ściennych. 

W przemyśle !~im dostawy 
rynkowe były nQiż9ze niż pla­
nOIWalllo, a stMJlktuna asorty­
ment01Wa n·ie o·dp<l<Wiia<lała w 
peonii zatpo<trziebowa-niu. Nie 
WY'kOna·no n•o . pla•mi produokcji 
obuwia i wyrobów poo<:?A>s2JThi­
czych. 

W przemyśle s;po.żywczym n.ie 
wykona•no w pełni pl·anu pro­
d•uikcj>i, o czym zalo:lecydowały, 
n·i·ższe niż planowano, dosita­
wy niektóry<:h sUOOIW<:ów rol­
nych do prze·robu ~- in. żyw­
ca mi·esnego), vmm.iejszone za­
-potrzeb01W'a1n•i-e rynku (.na wódki 
i paipiero>Sy) oraz ogra•niczenie 
i.rnportu su•rOfW'Ców (do prod•ul<­
coi wy•ro.bów cze•kollado.wych). 

• • 
Pr>zec-ię1me za•tru<l•nienll·e ('bez 

uczn1ów) w przemyśle u.snołecz­
niony>m wyinfo,s.ł,o 4CY71,6 tys. 
osób, ozyti wizrosło. w porów­
na.n»u z 11l69 r. o 63 tyis. osób. 
Wydajność pra<:y na 1 :z:a·trud­
n i'<>ne>!(o w przeodsie'biors-twa<:h l 
zakładach te•!(•o przemysłu us:i>o­
le<:m\onego <•bez uczn,iów), mie­
rzcma wa-rtościa pr-Od•u'l<;.cJ>I l'(io­
balnej w ce•nach s<talych, wzro­
sła o 6.5 proc. 
POlt>ralWiło się wyi1t<>t"lysta111!e 

c•za5u pracy robobnLltów gru>py 
prz,Amysłorwej. 

JtOT.NICTWO 

Nie osląi~n:ięto :oadań NPG w 
zalkr esie prod'U!Jccjl roJmkze-j, 

Dementi MSZ ·Finlandii 
Część prasv za cho.d•niej sze­

rzyła pogbo•ski o rzekomym 
,,zmniejs•zeruiiu za1inrteTeso1wania'' 
Związku Ra/C!Jzieckiego zwoła­
niem ogMnoeuTO!p·ajskiej k0ill1e­
rencji w s•prnwie be1Zp4eczeń­
stwa. Miał to ja.koby por.vie­
dzieć prezyde•nt Fi.nila111dii Kek· 
kO'llen pocLczas swej niedawinej 
wLzyty oficjalnej we WłC>ftzech. 

Mi,nJi.ster-sbWO Spraw Zagra.n•i­
<:?Jnych Fiinła>nd•li kateg,orycznie 
zdemen,towa!Io tego rod.zadu 
klam1vwe LnfO'l"macje. Jatk 
stwie·rdtza to mLn<isteirstwo, pre-

zydemt Filnil·aoo>li „!lll!e składał 
ta.kiego ośW\iadca.enia we Wło­
szech, a•ni też ośw1adczenie ta­
k.ie aiie byiJ-o sikladane przez 
Fi•nla.ndię przy 2lad•nej lnmej 
okaa:,jd". 

Tym samym s-pa~H ns panew­
ce jeS1Z1Cze jeden kłamloi•WY 
chwyt propa,ga.ndorwy kół, k.tó.re 
Wbrew dążeniom na.rodów, na­
dad ooiłud ą przeS'7Jkadzać w po­
Slllntiędach zmierza.jący<:h do 
za,pewnlen•ia beznieozeństw.a 
po'k:Oóu w Euirofll'ie, 

Komunikat GUS 
Niekorzystne dla za.S>iewów O<ZA· 
mych wa.runkl a.tmosferyc7;ne 
spowodowały powa:imy 9padek 
zbiorów zbóż. Zbiory po~osta­
ły<:h zLemiopłodów były po­
myślne. Niemniej ogólna ~y­
tua•cja paszowa była, podobnie 
ja•k w roku p0<przed01rm, n:e­
kor·zystna i nde sbwa•rZiala wa· 
rum'ków d•la wyiraźnego postę­
pu w produk<:J•i 7'wierzęcej, a 
zwłaszcza w hodowli trzody 
chlewnej. 

Szac·uje się, że wartość glo­
balnej produ•k<:Ji rO'lni<:zej w 
cena•ch porównywa-lny-eh by·ła 
wyższa niż w niewrodzaJnym 
1·969 r. , o 1„9 proc„ ale nie o· 
s:iąg•nęła pC>ziiomu 2 1968 r. 
Wa.rtość globa·lnej prod·u·k<:J-i 
roŚ'!Unnej wuosla w 1970 r. o 
4,1 proc., a zwierzęcej z,mniej­
SZY'la ,,;ę o 1.4 proc., w tym 
wartość p-rodukoji iyW<::a był.a 
n·i:żslza o 2,2 proc. 

S.pLs gr-ud•niowy 19'70 r. wy­
ka•zal nLższy sta•n pogłowia niii 
w g•rllld,nbu 1969 r.: bydła - o 
0,6 proc., w tym krów o 3,6 
proc„ a tr-zody _chlewnej o 
6,0 proc. Sza•cuje si1ę, ze pro­
du>k<:ja żyw<:a ogółem w 1~70 r. 
Wy<niosła 3.029 tys. ton I była 
nii•:ilsZJa ~ w roku poprzedniJm 
0 2,1 proc., w tym żywca wiep­
rzowego o ~.5 proc., a tywca 
wołowego - o 3,7 proc. 

Dochody rea<lne ludmoścl 
chłopskiej i produkcji ro~nd­
czej wzrosły w stosunk,u do 
196<9 r. o o>k. 2 proc. 

Pod zbio-ry 11170 r. r<>tndJctiwo 
zu,żylo 2.,4 rn~n te.n nawozów 
S2ltu<:z,nych (w c.zystym skład­
ni.ku), czY'1i 0 12.8 proc. wię­
cej n,i,ż pod z<bi•ory 1969 r. 
Zwiększone dQ&taowy nawozów 
s21tUC>7lnych I nasi.on kiwa,liflko­
wa1nycm niie da•ly pe!n€[go e-fek· 
tu produkcyjnego, głównJe ze 
wziględu na nie sprzydające wa­
rru.nki a•bmosferyc-z;ne. 

Globa•Lna prod>U•k cja roll.ndc-u 
PGR w:or-osta ~w cenach porów­
nywa•lmych) o 9,3 proc., z tego 
rośli.Thna o tu,3 .proc„ a pr<>­
d.Uk<:ja t!Wier.zęca o 7,2 proc. 

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO 

Wecl•ług wSltęp111ych da111ych 
natkład:v ~11/Westycyjne w gos'Po­
dar<:e narodowej wyndosly, w 
<:enaoeh boeżący<:h 209,0 m1d zł, 
co stanowi (1w wa•ru>nlkoach po­
równyw>a,lny<:h) wzr0&t o 5.2 
p:roc. Nalkłady w gospodarce 
usp-ołeocznionej wyn>iosły 182,9 
mld zł i były wyższe o 5,1 
proc. przy w>7JN>Ście założonym 
w NPG o 2,5 prQc. 

W 1970 r., podobn1e jalk w 
latach ubiegłych, m.iało je-dna•k 
miejsce ntiedotr-zymywa•nJe pla~ 
norwa•ny>c"h term>Lnów realizacji 
ullJWestycji. W ko'!1se:itwencj1 
pla1n Oddaiwa•ntla obiektów do 
użytk>U - mdtmo przekroczen1a 
pla·niu natk>ladów - wykonano 
w ok. 89 pro<:. W wielu za-kła­
dach przekazanych do e.ks-:>loa­
ta.cji nie osią,gmnęto w 1970 r. 
p-lanowa.nej zd~nośoi produk­
cyjne•j. Wartość n.ie uzyska•ne1 
z te.•fo tytułu produ•kc'il szacu­
je S1ię n„ ponad 6 mld zł. 

Odda.no do użytlk:u !!IZeTeg 
wa:!mych dila gospoda·rk! na„o­
d-orweo obielk•tów, m. in.: nowe 
ttJJrbozes>poły o mocy 1014 MW 
I 4043 km li!lii energety-

c:mych: olbLelkity z·większają<:e 
zdOlhnośc1 wydobY'Wcze w gór­
niJcbwie węgla kamieJhflego o 
10,6 mln ton rocznie; nowe 
obiekty w Hucie im. Lenina 
kopa1nia<:h miedz·i, hucie CY'nku 
„MiastecZlko śląsklie" i w za­
kładach Mecha•niczny<:h „Ur­
sus", w za1kła1dta•Ch Chemicz­
nyc-h „Polke", w Zakładach 
Petrochemicznych w Płocku, w 
Zail<'lada<:h Wlókie•n Sztucz•nych 
w Toruniu I w Gorzowie; 
Cemenitowntię „Chełm II" ora•z 
&zere,g obielktów produkcji ma­
ter iałów budowla>nych. zelek­
tryfvkowan.o łącznie 395 km J.i. 
nil lrnlejo•wyc'h. 

N~e iP•r ze' ka za.no na>t>omiast dQ 
eksptloa·ba•cji przewidzia•nych w 
pla>nile na 1970 r., m. Ln. dJwóch 
elekbrociepł-owni - Byd-goszcz II 
l Łódź Ul - wa• szereg·u iJn­
nych o-biektów. 

W uąpołeci;nil·onY'm hudowni­
ouwie wybu•dowa.no 138,5 tys. 
mies21kań. W p01równanilru z 1-969 
!'okiem odda.no jeod•nalk do użyt­
ku o 5 tys. mieszkań mniej. 
Zadania roczne NPG w zakre­
&>ie budowni<:'1lwa uspołecz.n-1o­
nego ~niiższe niż w 1969 r. o 
2,2 proc.) WY'konaino w 98,4 
proc. 

w S>Zplitala•Ch ogóbny<ch ~ kli­
ni.czinych o.d<la1no do użytku 2,2 
tys. łóżek, tj . więcej niż w ro­
ku poprzed•n>im 0 1-,3 tys. Rocz­
ny pia.n wytkon.a,no ~u w 105,3 
proc. 

TRANSPORT I ŁĄCZNOSC 

UspoleczThione pr,zedsiębior-
st wa tr a>nspo·rtowe prze-w i.o zły 
w l~O r. 793,9 m1n ton ład>Un­
kÓW (o 6,5 J>rDC. więcej niż w 
1969 r.), w tym PKP (no-rma~- • 
.n.CYtruowe) oik. 370,7 mln ton. 
PomLmo p·01pra1wy sytuacji na 
k.oleja<:h, zadaThia NPG w za­
kresie prz.ewozów ladum•ków nie 
rz.osta•ły jedina1k w peLnd wyko­
na.ne (98,8 pro<:.). Niedob0<ry w 
!Przewoizach PKP spowodo•wa•ły 

tr-udiności w in111y<:h działach 
g'OS!poda•rtki namdowe·j. Nie wy­
konano w pe~rui dostarw tatboru 
ilrol ej owego. 

Usipo-łeozmdone prize<lsaę.b!o·r-
stiwa tra•ns[)O'rtu samochodowe­
go przewiozły w 1970 r. 369,7 
m.ln ton la<l'Un'ków; (o 10,3 
proc. więcej n•i·ż w 1'969 r.). że­
gługą mornką przewieziono po· 
ina•d 17,6 mLn ton ła-d•unków (o 
6.0 prac. więcej), a plan wy­
kona.no w 96,6 .proc. 

P>r-zelad umek w mo•rnkich por­
>lia•ch hain.d•lorwy<:h w 19"70 r. wy­
aiiósJ ponad 36,3 rnl:n to>n (o 
10,6 proc. więced niż w HlŚ9 r.). 
OgMna wa'!"tość uslu1g łączno­
ści bY'la wyższa niż w 1969 r. 
0 7.8 proc. Li!ozba abO'llentów 
te<Le!f.oni.czmych na kO.nde<: !~O r. 
wyn•iosla 1.069 tys., czy1i -
.wzroela o 55,1 tys\ 

HANDEL ZAGRANIC:.ZNY 

Ol>rotty hand~u za,g.ra·nlcz.ne,go 
(rw cemach bieżący<:h) wżrosly o 
12.,7 p-ro<:., przy czym ekspor.t 
- o 12,9 p-roc„ a Import 
o 112,4 pr()c. 

Sytuacja rpłalbnilcza w obrota<:h 
c krajami S'O-Cjal·ig.ty;oonyml po­
"1\Vorna na wy>ższy impor-t z 
ty<:h krajów niż uzystkana war­
tość e:kstpo·rbu. Wzrosło zaopa­
trzenie przemyS'lu w importo­
wa•ne z tej g.rupy krajów ma­
szyny l ur-ząd>zentia Orjlz podsta-

w-owe su>r'O!Wce. PrzY'!>a>dające ni 
1970 r. termruny spłaty kredy­
tów 21ac•iągniętych w krajach 
pozosta~yoo wymagały uzyska­
ni.a nadwyilk>i wa>rtoścl eiltg.portu 
nad importem, co c.siągni-ęto 
kosztem du.że.go wysiłku gospo-· 
darki naro<lowej. 

HANDEL WEWNĘTRZNY 
I USŁUGI DLA LUDNOSCI 

DetaU<:21na sprzedaż towarów 
wzrosła o 3,8 proc. wo•bec pla­
n<:YWa•nego wzro~tu o 5,5 p·roc. 
S1:wzedaż towa>rów żywnościo­
wy<:h wzrosła o 1,5 proc., a 
Thie.żywnościowych o 5,6 pro<:. 

Dyn.am.i.ka sprzeda·ży detali<:z· 
nej w 19'10 r. by.La na•j.n>iższa w 
całym p'ęcio.le<:iu 1966-1970. C'> 
częściowo Wiiązało się z n1i1ż­
szym ni ,ż w lata<:h poprzed-n.i<:h 
w·zrostem przychodów pienięż­
nych ludności. 

Dostawy wielu towarów na 
za•e>pa<trzenie rynku przez re­
sorty pr-z.emysłowe nie były za­
d•owalające, zarówno pod ·.vzglę­
detn ogólnych rozm1ia1rbw do­
s•taw, jalk i ich sitruktury asOT­
tymenitowej. 

Mniejsze, niż pir-zewi•dywał 
pła•n, by~y dostawy mięsa i 
przetwo1rów moęsny<:h. tłusz­
czów ZJWierzęcych, mas-la, mle­
ka, serów, ja; świeżych, rY'b 
morsk.ich. Dootawy wy-mienio­
nych artY'kulów byly wyższe 
rni.ż w l!t69 r., a•le w wi~k.sizo­
ści przypa>d•ków ~kry<:ie p9-
trzeb ryniku było niepełne. 

Strlllktura aso-rtymen•tnwa do-
9tarcza1nych na rynek wyco­
mów przemysl•u lekkiego nie w 
pebni od·powia•da·ła potrzebom. 
Przy niiedobora<:h wielu posZJU­
kirwa,ny<:h towaraw, takich Jak 
np. niektóre rodzaje tkani.n ba­
welni<a>nych, cieplej bleE'l.nY, 
obuwia skó.rza111ego - dosta·wv 
nie.których aso,rtymerutów od'Zie­
ży z tka.nnn były nadmierne, 
co powodowa•!o gromadzen<ie się 
zoa•czny<:h zaipasów tych arty­
kułów. 
Wzrosły dostawy wyrobów 

dziewiarskich, cieszących się 
dużym popytem. Jakość i wzor-

. nlctwo tych wyrobów uległy 
znacznej poprawie. Mimo to za­
potrzebowanie rynku nie było 
w pełni zaspokojone. :Ę!.ównież 
dostawy wielu innych poszuki­
wanych towarów nieżywnościo­
wych były niewystarczające. 
Dostawy artykułów trwałego 
użytku często nie odpowiadały 
potrzebom nabywców. 

Plan dostaw węgla na .rynek 
wykonano w 104,1 proc. dosta­
wy te wzrosły, w porównaniu 
z 1969 r„ o 6,1 proc. 

Stosunkowo niska dynamika 
przychodów pieniężnych ludnoś· 
ci oraz w wielu przypadkach, 
nie odpowiadające potrzebom 
rynku dostawy z przemysłu 
towarów nieżywnościowych I 
wzrost ich średnich cen spowo­
dowaly znaczne gromadzenie się 
zapasów w handlu. Ich wartość 
wynios!a na koniec 1970 r. 117 
mld zł J byla wyższa niż przed 
roldem o 6,5 mld zt 
Niewystarczający był przyrost 

sieci handlowej zwłaszcza w 
nowych osiedlach mieszkanio­
wych. 

"' • • 
Wartość usług świadczonych 

ludności odpłatnie przez jed­
nostki uspołecznione wyniosła 
w 1970 r. 10,9 mld zł, co ozna· 
cza wykonanie zadań NPG w 
102,5 proc. i wzrost o 12,4 proc. 
Rozwói usług - zwła„zcz• ułat­
wiających prowadzenie gospo­
darstwa domowego - był nadal 
niedostateczny. 

ZATRUDNmNm, PŁACE, 
$WIADCZENIA SOCJALNE 

Przeciętne zatrudnienie w go• 
spodarce uspołecznionej wzro• 
sło o 138,9 tys. osób, czyli o 1,5 
proc. Jest to najniższy wzrost 
w okresie ostatnich 5 lat. 

Przyrost dochodów pracowni· 
ków gospodarki uspołecznio'1ej 
z tytułu pracy wyniósł w ub. 
roku około 13 mld zł I był niż­
szy niż w latach poprzednich. 
Niższy wzrost funduszu plac w 
1970 r. był głównie wynikiem 
znacznie mniejszego przyrostu 
zatrudnienia. Również dochody 
pracowników gospodarki uspo­
łecznionej z tytułu plac 1 
świadczeń społecznych - poza 
osobowym funduszem plac 
wzrastały wolniej niż w latach 
poprzednich. 
Przeciętna płaca nominalna 

brutto w gospodarce uspołecz­
nionej (bez uczniów) wynios!a 
w 1970 r. 2455 zł; czyli - wzro­
sła. w stosunku do 1969 r., o 3 
proc. Były jednak. grupy pra· 
cown!ków, których place nie 
wzrosły lub wzrosły w rr.nlcj­
szym stopniu. Wzrost kosztów 
utrzymania przeciętnej rodziny 
pracowniczej wyniósł - według 
wstęony<:h d·a.nych 1,2 pro<:. 
Przeciętna płaca realna na 1 za­
trudnionego w gospodarce uspo­
łecznionej w 1970 r. wzrosła 
więc o 1,2 proc. W niektórych 
jednak grupach pracowników 
nastąpil mniejszy wzrost lub 
spadek płacy realnej. 

SZKOLNICTWO, 
OCHRONA ZDROWIA 

1 KULTURA 

Wydatki bieżące (bez kapital­
nych remontów) budżetu pali.­
stwa na oświatę, naukę, kultu-
rę, ochronę zdrowia, opiekę 
społeczną i kulturę fizyczną 
wyniosły łącznie 66,4 mld zł, 
czyli o 5,5 proc. więcej niż w 
1969 r. 

W 1970 r. szkolę podstawową 
ukończyło 649,8 tys. absolwen· 
tów. z liczby tej w roku szkol­
nym 1970-1971 kontynuuje nau­
kę w liceach ogólnokształcą­
cy<:h i szkołach za,wod"()'wych 
566, 7 tys. O 118,2 tys. wzrosła 
liczba uczniów w szkolnictwie 
zawodowym. 

W szkolnictwie wyższym liczba 
studentów zwiększyła się ') 6916, a 
liczba absolwentów o 1831. 

Liczba lekarzy w końcu 1970 
roku wynoslla 49,2 tys., czyli o 
1,8 tys. więcej niż w końcu 1969 
roku. 

Liczba !óżek w szpitalach 
ogólnych w końcu 1970 r. wy­
nosiła 168.8 tys., wzrastając o 
1,4 tys. 

Liczba miejsc w żłobkach sta­
łych. wynosiła w końcu 1970 r. 
65,0 tys. (wzrost w ciągu roku 
o 1,7 tys.). 

Miejsc w przeszkolach w 1970 
roku było 458,8 tys„ do przed· 
szkoli uczęszczało 24,1 proc. 
ogółu dziec! w wieku 3-6 lat. 

* * * W 1970 r. wydano 7173 tytuły 
książek i broszur o nakładzie 
globalnym 122,5 mln egzempla­
rzy. W porównaniu z 1969 ro~ 
kiem stanowi to wzrost o 5,4 
proc. Lączny nakład gazet I 
czasopism wyniósł w 1970 roku 
3.80fto;-& mln egzemplarzy i wzrósł 
o 2,4 proc. 

Liczba widzów w teatrach 1 
instytucjach muzycznych wy­
niosła w 1970 r. 17,8 mln (spa­
dek o 2,2 proc.). 

Liczba kin zmniejszyła się o 
około 6 proc. Widzów w !finach 
było 137.6 mln (spadek o 2,6 
proc.) . 

Liczba abonentów telewizji 
wyniosła 4215 tys., co oznacza 
wzrost o 10 proc. w porówna· 
niu z końcem 1969 r. 
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Ciekawostki kolarskie 
W grupie kąlarzy :1wlązko· 

wych, wybierających się na ko­
lejne zgrupowanie treningowe 
do Jarnortówka (kolo Opola) z 
Lodzi wyjadą Myszkowski i Mi­
ksa ze Społem, Szmaja z Wi­
dzewa oraz Biegański, Kier­
czyńslci i Słowiński z Włóknia­
rza. Ponadto udział w zgrupo· 
waniu weźmie Szpak, który po­
noć zmienia barwy klubowe. 
Trenerami 30 kolarzy w Jar­
nortówku będą Królak, Mela 
i Olejniczak. Trzecie zgrupowa­
nie odbędzie się w Limanowej, 
a ostatnie przed sezonem w Je­
leniej Górze. 

Kolarze plonu związkowego 
w drugiej połowie kwietnia wy­
jadą do Włoch na tradycyjne 
wyścigi kolarskie, organizowane 
przez redakcję „Unita". Z łódz­
kich zawodników brani sa pod 
uwagę Myszkowski I Szpak. 
W maju kolarze startować be­
dą we Francji w wyścigach or­
ganizowanych przez „L.'Humani-

Szczypiorniści 
„POLESIAu 
no drugim mielscu 

W Elblągu odbył się dorocz· 
ny turniej piłki ręcznej junio­
rów o Puchar Wyzwolenia. 
Startował w nim zespól tódz· 
kiego MKS ,.Polesie", który w 
końcowej klasyfikacji zają1 dru­
gie miejsce za MKS „Truso" 
Elbląg. 

W finałach łodzianie pokona­
li: Ollmpię Elbląg 13 :9 i Grun­
wald Poznań 9 :7, zremisowall z 
MKS „Starówka" Poznań 9 :9 I 
przegrali jednym punktem 5 :6 
z MKS „Truso" Elbląg. 
Najwięcej bramek dla łodzian 

gtrzelili: Małachowski - 20, B!s-1 
singer - 19, Sierociński - lll 
i Raj - 8. „Polesie" wystąpiło 
bez członka młodzieżowej ka­
dry Polski - Strzelczyka. (m) 

te". ]Stmiej e równiet .pers;pe•kty­
wa wyjazdów na wyścigi szo­
sowe do Szwecji, Bułgarii 1 Ju­
gosławii. 

Mistrzostwa szosowe CRZZ 
odbędą się w tym roku na szo­
sie Warszawa - Łódź. Będzie 
to wyścig Indywidualny o Pu­
char „Głosu Pracy". 
Pierw~zą Imprezą kolarską w 

Lodzi będzie wyścig przeła­
jowy, 28 bm. w Helenowie. Ty· 
tulu mistrza broni kolarz Pogo­
ni ze Zduńskiej Woli - Paw­
lak. 

·ł'~* 
Sekcja kolarska Widzewa o-

trzymała tandem dla kolarzy 
tego klubu. Startować na nim 
bęclzie ekipa w składzie Kotliń-

ski - Graberek, względnie A. 
Bek. zawodnicy ci przygotowy-1 
wać się będą do -startu w ml· 
strzostwach świata. I 

Polscy torowcy trenują obec-
1 nie w Oliwie. Potem wyjadą 

do Wisty. Po zgrupowaniu w i 
Wiśle najlepsi zawodnicy wyja-1 
dą do Bułgarii. Na Uście znaj· 
dują się Kotliński, Graberek, 
Kierzkowski, Gordas, Lengie-, 
wicz, Nowicki, Kręczyńskl, Ry- j 
chtarskl, Głowacki, .Rubin, Pie­
rzyńki, Kaczorowski. z zawod­
ników tych wyłoniona zostanie 
reprezentacja Polski, która uzu­
pełniona jeszcze jednym, czy 
dwoma kolarzami wyjedzie w 
sierpniu na mistrzostwa świata. 

(n) 

Porażka polskich biathlonistów 
W Altenbergu rozegrano mię­

ct.zyinaroctowe zawody w bi•ath· 
łonie w których stal'towali re-

nel (NRD) 
karne). 

59.55,3 (2 mi111. 

prezentanci Polski i NRD, -----------------

W konlkurencjl seniorów na 
dystansie 20 km ct.w.a pierwsze 
miejsca zajęli za,wodnocy NRD. 
Zwyolężyl Hans Joeorg Knauthe 
- 1:16.19,3 przed! Horstem Ko­
schka - 1:16.31,1. Obad otrzy­
mali po 3 minuty karne za 
strzela.rAe. Na trzecim miejscu 
znaJazł 5 :ę Pol-a>k Józef Stop­
ka, który miał 5 mun. karnych 
i końcowy rezultat - 1:17.11,6. 
Trasę 20 km najszybci,ej potko-
nal Polak Józef 'Różak 
1:11.36,6. ale dodano mu aż 7 min. 
ka•rnych za strzelanie i ostate­
cznie z rezultatem - 1:18.36,6 
zinadazł się na czwa.rtej pozycji. 
Jeszcze gorzej 9trzel.ał Andrzej 
Fiedor. „Za·robił" on aż 12 ml.n. 
ka.mych i zajął dalekie 16 
miejsce. 

W !oonkurencj! junl.-<>rów, któ­
r'ZY startOWa•li na dystans'.e 15 
km trium~owat :ąe.i.llha:r(l Haeh~ 

Pilawska 
wyr6wnała 

rekord Polskl 
W kilku miastach r.ozpoczęly 

się w n:ątek okręgowe mistrzo­
stwa pływack•ie. 

Najlepsze wyn ilkl uzyska•no w 
Gdańsku. Elżbieta Pilawska 
(Start Gdańsk) po za.c:ętej wal­
ce ze swą koleża.r:ką klubo-wą, 
Doboszyńską wyrównała wł.a­
sny rekO'!"d Polski na 200 m st. 
dow. wymikiem 2.19,6. 

w Szczecinie wyirótniła się 
13-letn.ia Jadwiga Weber (Nep­
tun Stargard). która przepły­
nęła 100 m st. grzb. w 1.18,0. 
Marian Wojtakajtis (Neptun) o­
siągnął n~ 100 ;n ..t. mot, 
i.04,5, 
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Tu Sapporo 
w dalszym ciągu Imprez zor­

ganizowanych w tak zwanym 
tygodniu sportów zimowych 
przed Olimpiadą odbyto się w 
Sapporo szereg dalszych i(Il-
prez. I 

Po pierwszym ślizgu sanecz­
karek prowadzi Demleitner, 
(NRF). Polka Martyka zajmu-, 
je - 4, a Piecha - 7 miejsce. 

W maratonie narciarskim na 
dystansie 50 km zwyciężył' 
Audun Nerland (Norwegia) 
2.44.35,86 p.rzed Simaszewem 
(ZSRR) I Grimmerem (NRD). 

W slalomie gigancie mężczyzn 
najszybszy byt Mauduit (Fran­
cja) przed narciarzem Wioch -
Schmalzlem i Hanssonem 
(Szwaj earla). 

~alsze zwycięstwa 
Badeńskiego 
Nadchodzą dalsze przyjemne 

meldunki z Ameryki o startach 
naszych lekkoatletów. Badeń­
ski odniósł kolejne zwycięstwo, 
zajmując pierwsze miejsce w 
biegu na 440 y. Natomiast Szor­
dykowski zajął drugie miejsce 
w biegu na 1 milę. 

Reprezentanci nasi kończą już 
swoje starty w Ameryce I nie­
bawem wrócą do Europy. Przy­
lecą oni samolotem bezpośred­
nio do Sofii na mecz Polska -
Bułgaria. Po tym meczu wezmą 
oni udział z pozostałymi repre­
zentantami Polski w halowych 
mistrzostwach Europy, które o,d­
będą sii;: w Sofii. 

Hauku pływania 
Międzyszkolny Klub Sportowy 

„Trójka" przyjmuje zapisy na 
naukę pływania dzieci w wieku 
od 4 do 6 lat. Zapisy p.rzyjmo· 
wane są codziennie w godz. od 
16 do 17 na pływalni III LO 
przy ul. Sienkiewicza 46. Nie­
zbędne jest zaświadczenie lłl­
karskie, stwierdzające, że dzle­
ckq µi9ż.e uprawiaq pływanie, 

Dobry start naszych narciarzy 
w Pucharze Tatr 

W Szczyrbskim Jeziorze roz· 
poczęły się międzynarodowe za­
wody narciarskie o Puchar 
Tatr. Startuje ponad 300 zawod­
ników. W biegu na 5 km ko­

jest poważnym sukcesem nasze· 
go m!odego narciarza, który 
pierwszy raz w życiu startował 
na tym dystansie. 

biet zwyciężyła G. Piljuszenko ---------------­
(ZSRR) - 18.22,71. Polka A. Du­
raj zajęła drugie miejsce 
18.37,51. Trzecie zajęła również 
nasza zawodniczka J. Chromik 
- 18.40,84. z. Majerczyk była 
9, B. Trzebunia 12, Kr. Tu-
rowska - 14, H. Zapotoczna 
- 15. 

W biegu na 30 km mężczyzn 
zwyciężył W. Woronkow (ZSRR) 
- 1.41.41,06 przed J. Staszelem 
- 1.42.32,04. A. Czuj znalazł się 
na 4 miejscu. Dalsi nasi biega­
cze zajęli następujące miejsca: 
J. Dunajczan - 13, a J. Rysula 
- 14 z czasem - 1.45.26,00. 

Minimalna przegrana Staszela 
z doskonałym biegaczem ZSRR 

DZESIEJSZE IMPREZ:V, 
Hokej. LKS - Naprzód Ja­

nów I liga godz. 18 w Pałacu 
Sportowym. 

Koszykówka. LKS Wlsla 
Kraków I liga pań godz. 17 w 
hali przy al. Unii 2. 

Tenis stołowy. Włókniarz Lódź 
- Spójnia Warszawa I liga 
godz. 18 ul. Przędzalniana 66. 

Siatkówka żeńska. LKS-Spar­
ta Zlotów II liga godz. 18.30 
al. Unii 2. 

Start II - Budowlani Toruń 
II liga godz. 18,30 ul. Teresy 56. 

Pływanie. Mistrzostwa okręgu 
- seniorzy I juniorzy, godz. 17 
ul. Teresy 56, młodzicy i dzieci 
gr. A godz. 16.30 na pływalni 
MDK ul. Moniuszoki 4 a, 

Sparring-purlnerzy 

polskich 
hokei.titów 

Nie najlepiej jak dotychczas 
przebiegają przygotowania pol­
skich hokeistów do mistrzostw 
świata grupy B, które już 5 
marca rozpoczną się w Szwaj­
carii. Na zgrupowaniu w Jano­
wie z różnych względów, a 
przeważnie z winy samych za­
wodników, nie uczestniczyło 

kilku czołowych polskich ho­
keistów. Długo_ też trwały po­
szukiwania sparringpartnerów 
dla polskiego zespołu. 

Wreszcie znaleziono drużynę, 

chętną rozegrania dwóch spot­
kań z polską kadrą. Będzie to 
drugoligowy zespól czechosło­

wacki Banik Karvina. Mecze te 
odbędi się 17 i ra- bm. w Ja­
nowie. 19 bm. w Warszawie 
rozpocznie slę zgrupowanie ka­
dry, w czasie którego 26 i 27 
bm. Polacy rozegrają dwa kon­
trolne sp<r.kania z Torpedo 
Mińsk. 

Prawdopodobnie w okresie. 
przerwy w rozgrywkach mi­
strzowskich hokeiści LKS wy· 
Jąqą do ZSRR, 
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Spotkanie orzv ·NTU 

Wynaimuiący 
-noiemco 

Ujmując rzecz najogólniej: strony -zawierające umowfl 
najr;nu zobowiązują się wzajemnie do określonych świad­
czen. Lokator - do terminowego płacenia czynszu l właś­
ciwej eksploatacji powierzonego mu lokalu. Wynajmujący -
d.o przekazania lokatorowi. mieszkania w stanie nadającym 
się do uzy.tku. a następnie do stałej konserwacji domu 
i utrzymania go w takim stanie, aby nie narażało to na 
szwank mienia I zdrowia lokatorów. 

Właściwa konserwacja domu i znajdujących się w nim 
urządzeń leży w interesie obu stron. Kapitalne remonty nie 
zdarzają się przecież zbyt często. Jak jednak ustalić kon­
kretną. wymierną odpowiedzialność obu współdziałających 
l powiązanych umową naJmu stron? Gdzie kończy się rola 
adminls.tracji a zaczyna lokatora? Dlaczego dotąd nie ma 
!'elnej Jasności w tej mlerze'l Z jednej strony powoduje to, 
ze niektórzy lokatorzy sądząc, że i tak wszystko co znisz­
c.zą, darmo naprawi lub wymieni administracja, obchodzą 
się . z t;>OW1erzonym ich opiece mieniem w sposób daleko 
odb1e?'.'Ją.cy od P.~Prawnego. Z drugiej zaś strony niezna­
JOmosc '· zawi!osc przepisów wykorzystują administracje, 
przerzucaJąc co się da na barki lokatorów. 

Na te pytania I wiele innych odpowiadali w ubiegły 
czwartek na spotkaniu z naszymi Czytelnikami kier. Wy­
działu ·GKl\f inż. W. Wysocki óraz mgr z. Wojnarowska 
i mgr inż. J. Klisiński. 

Zacznijmy od aktów normatywnych, Które ustalają za­
kres obowiązków i praw obu stron. Są nimi Prawo Loka· 
lowe (Dz. U. (47) 62), Rozporządzenie MKG ustalające za­
kres napraw obciążających najemcę, Dz. U. nr 35 z 1965 r. 
oraz wewnętrzny akt prawny Rozporządzenie MGK za· 
mieszczone w Dz. Urz. nr 1/1970 r. tegoż ministerstwa. 

W myśl postanowień w/w aktów do obowiązków najem­
cy należą wszelkie drobne naprawy: podłóg, posadzek, 
drzwi i okien, Instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej, urza­
dzeń grzejnych ! gazowych, pieców I trzonów kuchennych, 
wanien I baterii wannowych oraz wymiana sprzętu instala­
cji elektrycznej. 

Poza tym lokator raz na 5 Jat powinien odnow1ć użyt­
kowany lokal i w miarę potrzeby dla zabezpieczenia przed 
korozją malować olejno grzejniki. zlewy, wanny itp. 

Inne poważniejsze naprawy obciążają wynajrn ującego. Na 
k Jszt administracji muszą być usunięte zwłaszcza usterki 
wynikłe z wykonawstwa budowlanego lub >Nad materiałów 
budowlanych oraz naprawa lub w ymiana przewodów insta­
lacji wodociągowej i kanali zacyjne j, centralnego ogrzewa· 
nia, przewodów gazowych i tych u rządzeń. które choć znaj­
dują się w mieszkaniu najemcy nie są przeznaczone do 
bezpośredniego korzystania z uich (no. annatura na głów• 
nych przewodach). 

DOKĄD SIĘ ODWOl..YWAC 
Najdokładniejsze p n ep!sy nie zlikwidują Jednak wszyst· 

kich spo rów między stronami. W razie Ich zaistnienia lo· 
kator może się odwołać wyżej. Jeśli jest mieszkańcem do­
mu będącego w administracji państwowej - do dy rekcji 
MZBM, a j eśli pry watnego - do Wydzialt1 GKIM, właściwego 
prezy dium, któ ry jest również instancją mogacq rozstrzya­
nąć sp ó r na szczeblu lokawr - MZBM. 

Ponieważ sporo pytań doty czyło nie tylko drobnych na­
praw, ale i kwestiJ kto I na czyj koszt l!Obowiązany jest wy­
mienić piec pokojowy. k uchenny, bojler w ła zience itp,. 
w a rto przypomnieć, że wynajmującego obowiązuje wyrnia· 
na tylko podstawowych urządzeń. Są nimi pokojowe piece 
ogrzewcze, piece kuahenne, zbiorniki na wodę w ubika· 
cjach, zlewy. Natomiast wymianę piecyka węglowego lub 
gazowego w łazience lokator musi dokonać już na własny 
koszt, podobnie iak zastąpić zbita muszlę klozetową w ub!· 
kacjl, nową. 

Nieraz zdarza się, że lokator. który otrzymał mieszka­
nie w domu z określonymi urządzeniami, nie chce z nich 
korzystać i oczywiście płacić za- nie. Takie postawienie 
sprawy jest nie do przyjęcia 1 nie może być podstawą do 
zwolnienia z opłat za znajdujący się w domu dżwlg, łazien· 
kę czy c.o. w kuchni, nawet gdy lokator oficjalnie zakręci 
zawor~. 

REMONTY I AW ARIB 

Awarie powodujące zalewanie mieszkań zdarzają Sill w 
porze zimowej dość często. Jeśli mieszkanie jest ubezple· 
czone, odszkodowanie wypłaca wówczas PZU. Jeśll nie, 
administracja bez względu na to, czy rzecz dzieje się w do­
mu państwowym czy prywatnym. Ponieważ niejednokrotnie 
do nlszczenia poszycia dachoweg'o l późniejszych przecieków 
przyczyniali się sami lokatorzy, instalując na dachach ante­
ny. Wydział GKiM Prez. RN m. Lodzi wydal w r. ub. zalece­
nie mówiące, że obecnie na każde wejście na dach zainte­
resowany musi otrzymać od administracji zezwolenie I że 
w pierwszej kolejności wydaje się je osobom posiadającym 
odpowiednie uprawnienia, tj. kominiarzom 1 pracownikom 
radio-telewizyjnych punktów usługowych. Usuwanie skut· 
kaw awarii po zalaniu mieszkania należy do administracji. 
która gdy zajdzie potrzeba, musi na swój koszt nie ty\ko 
wymienić tynki, ale i odmalować mieszkanie, o ne było ono 
odświeżane w ciągu ostatnich 4 lat. 

GLOWNE GRZECHY LOKATOROW 

Dotyczą zwłaszcza lokall położonych w domach prywat· 
nych. Lokatorzy tych domów, licząc na bezkarność, nie· 
rzadko uchylają się od podpisania umowy najmu z nowym 
właścicielem, zakładają magazyny rupieci na strychach lub 
po rozwodzie nie chcą płacić czynszu, zwłaszcza gdy po· 
dzielą się mieszkaniem. 

Należy zaznaczyć, że rachuby na bezkarność są w tym 
wypadku mylne. Wprawdzie prywatni właściciele nie mogą 
ściągać czynszu poprzez egzekucję poborów, jak czynią to 
MZBM, ale mają prawo skierować sprawę na drogę sądo­
wą, a przeciwko magazynującym rupiecie, zwrócić się o 
ochronę do straży pożarnej, która z .reguły nakhtda _wtedy na 

l0<ka,torów za p r zekroczetillie przepisów przeciwpozarowycn 
dotkliwą grzywnę. (h) 

i W·ieC00rek rozorywkowo-
taneczny w giodz. 11!-212 w „Pa­
łacyku" (Piic>t riko•wska 262). 

.& D)"rekltor Teartru Powszech· 
nego R. Sykała, red. M. Waw· 
rzkiewicz i R. Łoboda wz.ięli 
ud ział w SlP o tJka,niJu uczest•ni­
k 6w KJ.ubu Wiedzy o Teatrze 
(1w K~ub1e Nau.czyde'L~kim -

P Jobrke>wska ll7) ł <w dySlkiusji 
0 S>polec:r:nej :fJwn1Jrnji teaitru , 
pracy reżysera i znaczeniu te­
au u ra.ctiO<Weg>o, 

.& „Dialog o poezji" w wy­
k~ma n ilu Z. Ma•rcze<wskiego i 
M. Ku-cnera , o god:z. 18 w 2•2 
RejonaweJ Bllb<liotece dla Do 
rosl)'X!h (Limamow~kiego 194) 

& PKO w ŁOdzi informuj?. 
ze względu na ciągle zwi.ęks,za­
jącą się lli.czlbę ksią·te<:zek ~a­
mochod!OiWY'Ch, że z przyczyn 
origa1niz.a.cyjnych, od ~Cl br. 
10oS10>Wa111ia s aomoch<>dów odbywać 
S'i ę będą w ciąigu 2 dni: 28 k.aMe­
go pierwszego miesiąca po za­
koń-czeniu kwairita~u - z wkła ­
dami po 9 tys. 2lł i ka:Mego 29 
miesiąca po zak'Ończeniu klwar­
tału z w~«ładamii rpo 6 tys. zł . 
Teigoż cLnda !-OIS'OIWa•ne będą ta·k· 

że saJmochoicty na ks'iążec71kl • 
wkładami po· 6 i 9 tys. zl . za-
1oilonym'1 w wodeiwócLzitwie łodz­
k,lm • 

.& W nied-zielę o godz. I 7 

przy'Sta•niku MPK w Na.wosol­
nej wyr,uszy piesza wyc~eczka 
na trasie 15 km: N'OW'OSolna 
MOS>lrulle - R:Otgi - do Wall'­
szawslkiej, a o godz, 10 z ry,n­
ku Sta•rego Miasta wycieczka 
piesza„. ko•lairzy na tra&ie: 
Łódź - Lućmlierz - Łódź. 

.& Od lh:iś autobusy pośpies'll· 
ne „C" w k•iefu.nkiu pólnoc­
nym będą lkursO>Wać: przez ul. 
Piotr'kCMWSiką do Więcikowsk,e­
go ; dailej Za1chlod•n,ą, do Ba­
zarowej. Na ul. P ioit.rkO>Wsk!eJ 
d•la a1utol>Usów tych obO<WiąiZIU-
1ą pr.zysta.n,ki Unid „57". W 
kiierullllkU przedsw>nym - trasa 
ja'k d-0tychczas. 

.& Mężc.,,yzna, kt6remu ·2R 
grudnia ub. r. olk. godz. 21,30 
pr.zy ul. żWirki I na kla•bce 
se>hotl-01Wed ode11:Jorano ze-gare,k 
„T,iJs'sot", p.T<>srony jest o skon-

1 
tak~o~van ie s i ę z KD MO Po ­
lesie (K-0\l)em i1ka 29/3~ . pok. 313, 
tel. 29'!-22. we1w111. 4M). 

Spotkanie aklywo parlyjneuo łódzkich zakładów pracy 

Z lroskq i szczerościq.„ 
wczoraj odbyły się w Łodzi 

zebra.nia aktywu partyjnego 
łódzkich zakładów pr acy PC>­
św ięcone m . in. omówien iu za­
dań wynikających z uchwały 
VIII Plenum KC PZPR. W 
spotkaneach tych wzięli udział 
przedstawic'.ele władz central­
nych. I tak na zebrar.-iu akty­
wu w Łódzkich Zakład,acn Ra· 
diowych obecny był w iceprze­
wodniczący Najwyższej Izby 
Kontroli - A. Radliński, a w 
ZPW im. Gwardii Ludowej, 
gdz'.e 0bserwowal'.śmy przebieg 
spotkania - o obradach VIII 
Plenum KC, szeroko pojętych 
sprawach partii. wielu proble­
mach politycznych, gospodar­
czych i społecznych ~raju mó· 
Wił kierownik Wydziału Propa­
gandy i Agitacji KC PartLi -
T. Wrębiak. 

o sukcesach i bolączkach. Wie­
lokrotnie wskazywano na ko· 
nieczność zW'.ększenia roli zw'.ą· 
zków zawodowych, stworzenia 
im szerszych możliwości obr o· 
ny interesów pracowniczych. 

Poruszono także szereg pro· 
blemów socjalrcych, mówiono o 
n iezbędnych potrzebach w tej 
mierze, programach uwzględ· 
niających zaspokojenie tych 
ootrzeb i ciędach inwes•tycyj­
nych te właśnie programy prze­
kreślających. Przytacza.-io przv· 
kłady c'.ężk i ej pracy kob iet w 
przemyśle lekk im, mówiono o 
obawach przed niewłaściwym 
windowaniem w górę norm pro­
dukcyjr~ych, kłopotach w za-O­
patrzeniu rynku - słowem nie 
byt0 niemalże problemu, za­
równo z J«ręgu spraw dyskuto­
wanych obecnie na szerokim 
ogólnokrajowym forum jak i 
spośród codzien,nych bolączek 
znanych wszystkim łódz:kim ro-

botr.ikom. k tórego n ie poruszo­
n o by w czas:e wczo r a jsze.i d YS· 
kusj-i w „ G w a r d :i Ludowe j ". 

Do w ielu z tych zagadnień 
ustosunkował się w czas '. e 
odpowiedz: na poruszone orzez 
za łogę te m aty T. Wrębiak 
poświ ęcając wiele m iejsca ge­
neralnym celom przyjętego o· 
becnie prze z partię k ierun ku 
d zia ł a n'.a. problemom polity ki 
socja lnej or.az roli aktywu par­
tyjnego, na 15.tórym w obeor:ej 
chwili spoczywa zadanie umo­
cnienia więzi między kierow ­
n ic twem part ii, pa.rt i ą i całym 
narodem. o zr ozumien:u wagi 
tego zadania i gotowości do 
jego podięcia przez .aktyw 
„Gwardii Ludowej" mówiła n a 
za.kończenie I sekreta,rz KZ 
PZPR - J. Szyd!ecka. Na 51P ot·1 
kan'.u obecny był rówr:ież se­
kretarz KL PZPR - J. Mokras. 

' SŁ. 

Zalydzień 
• znow ruszy 

• • garmazern1a 
na Nowych Sadach 

W u b1egty pon '. edz'.ałek unie· 
ruch omćono nową garmażerr.1ę 
n a N owych Sadach. Ekipa z 
,.Pr zembudu" usuwa na ;bar­
d zie j dotkliwe dla za kładu u­
ster l<i zawir..i one głównie 
or ze z projekta ntów. 

Remon,t ma być skończe>nY 
do 19 bm. Miejmy na dzi eję, że 
term '.n zos tanie dotrzy ma.ny. 
Sk utki p ostoju wytwór ni na 
No wy ch Sadach (obec•n óe pro­
dukuje s '. ę tam t ylko dania z 
ryb) w idoczny jest w S'klepach 
g armażeryjnych, które mogą 
za oferować klier,tom niestety 
o w iele mniej a.rtykułów niż 
przedtem. Dobrze przy.najmniej, 
że w międzyczasie uruch~mi o:no 
przetwórnię przy ul. N1c1arnia7 
ne.i. ale jest a.na .zbyt mała i 
dostarcza zaledw:e 2,2 tony 
przetworów dzieilJl1ie. (Kas.) 

Dyskusi.a w „Gwardii Lude>­
wej" - zakładzie zatrudn'.ają­
cym 3850 pracowIJJi.ków. z czego 
por.ad tysiąc to członkowie i 
kandydaci pa·rtii - była dysku· 
sją jakich załoga, a·ktyw par­
tyjny nie pamięlta1ją chY'ba zbyt 
wielu. Mówiono z ogl'Omną 
szczerością. z gospoda•rską tro­
ską i patr'.otyzmem. często n'.e 
kryjąc oburzenia i ro20terki. do­
tykając spraw bolących - naj­
istotnieszych problemów, który­
mi żyje kraj. I którymi żyje 
także załoga „Gwa·rdii Ludo­
wej". Zabierali głos pracawni­
cY umysłowi i robotnicy, cfo­
św'.adczeni dlziałacze i młodz'eż, 
stawiali dziesiątki pytań. de>ma­
gali s ię wyjaśnier:•ia wie!U 
soraw i sami ustosunkowywali 
s'.ę do szeregu zagadn i eń, wy­
rażali zaufanie dla nowej l'.nii 
politycznej obecnego kierownic­
twa partii, deklarowali swoją 
gotowość do solidnej. coraz 
lepsze; p r acv stawiając z dru ­
g iej strony wymóg kontynuo­
wa.r:ia d 'alogu m iedzy part:ą a 
n a rod em i -0świadczając po 
pros t u: damy z siebie wszystko, 
ale cbcemu żeby i nasze wysił­
ki, nasze bolączki i trudności 
były dostne~ane i oceniane lJa• 
leżycie. 

KożdlJ młodq człowiek musi się uczqć! 

Już działa łódzka metoda rejestracji 
leniwlch absolwentów szkół podstawowych 

Sporo miejsca w dyskus]i po­
święcono n '. edos tatk(}m pracy 
party jnej. mówio no m. In. z 
naciskiem o potrzebie częstszego 
konta.ktu wyższych instancji i 
działaczy partyjnych " załoga­
mi zakładów oracy. ZWTaca.r.o 
uwage na braki w syste.mie i.n: 
formacj i prasowej. rad:owej . 1 
telew'. zyjnej. de>magano s ię 
szybszego, bardziej pogłębione­
go, problemowego informowa­
nia opi·n ii publiczr.ej o wszyst­
kich złych i dobrych zjawi­
skach dzi ejących się w kraju, 

Zarządzenie Prezydium RN m. t.odzl z 5 lutego 1969 roku „w 
sprawie obowiązku kształcenia zawodowego młodzieży w wieku od 
ukończenia 15 lat do ukończenia 18 !at życia" obwarowane jes t 
sankcją w postaci grzywny 10 tys. zł. Wydawać by sie więc mo­
gło, iż będzie to wystarczająco silny „bodziec" do przestrzega ma 
zasad sformułowanych w tym zarządzeniu. Sęk jednak w tym. Iż 
nigdy nie było wiadomo, czy do komisji rejestrujących I kleru· 
facych do pracy oraz nauki zgłosili sie wszyscy nie uczący się, 
czy też nie wszyscy I Ilu się nie zgłosiło... Lódzkie władze oświa­
towe uznały - I słusznie - źe szczególnej wagi nabiera więc za­
gadnienie doskonalenia metody rejestracji tej młodzieży, która po 
ukonczeniu szkoły podstawowej nie podjęła dalszej nauki i pracy. 

Zastosowany po raz pierwszy 
w ub. roku I po raz pierwszy 
w naszym mieście system, zda· 
je się najpełniej gwarantować 
dokładność ewidencji. Otóż 
przy końcu poprzedniego roku 
szkolnego każdy absolwent 
opuszczający mury szkoty pod· 
stawowej otrzymał specjalną 
kartę zawierającą odclnkl „A" 
I .• B". Jeżeli podjął naukę w 
szkole wyższego stopnia. to 
szkoła ta pierwszy z odcinków 
zatrzymywała u siebie, a dru· 
gi przesyłała do szkoły podsta• 
wowej. którą ukończył miody 
człowiek. Ta ostatnia szkoła 
porównała wykaz nazwisk spo· 

rządzony na podstawie odcin­
ków „B", które powróciły do 
niej ze spisem uczniów, którzy 
ukończyli klasy ósme. W rezul­
tacie imienny wykaz z poda­
niem adresów ty ch. którzy stę 
do dalszej nauki nie zgłosi li 
przesłany został do d zielnicowe­
go Inspektoratu Oświaty. W ten 
sposób Kuratorium os m. Lo­
dzi otrzymało imienny spis 360 
dziewcząt I chłopców (co stano­
wi 2,5 proc. wszystkich ubiegło-
rocznych absolwentów klas 
ósmych) unikających dalszej 

• Sklepy z 
Rzemieślniczy 

"1001 drobiazgów" 

nauki... Oczywiście w pojedyń­
czych przypadkach możliwe są 
pomyłki, ale generalnie rzecz 
biorąc jest to n a j d o k ł a d· 
n I ej s z y sp o s ó b rejestra­
cji I ewidencjonowania miodzie· 
ży. która dawniej powiększała 
grono „urodzonych w niedzle· 
l~". • 

Rzemieślnieza Spółdzielnia 
,Elektrometal" produkująca ar· 
tykuły z dz'edzi,ny 1001 drobi<!-Z· 
gów zam ierza otworzyć w b ie­
żącym roku trzy swoje sklepy, 
w których Jak obiecują 
łódzcy rzem'.eśbnicy zaopa­
trzenie ma być „na piątkę". 
P ierwszy z tych sklepów zosta­
n '.e otwarty p.rzy uli. Tuwima 4. 

doin towarowy 
Natomiast Rzemieślnicza Spół­

dzielnia Zaopatrzeda i Zbytu 
już od dawna projektuje wybu­
dowanie w Łodzi własnego do­
mu towarowego. W placówce 
tej klienci mogliby nabywać 
wszystk ie al'tykuły produkowa­
ne przez łócfzkie r,zem'.osło. 

(j.kr.) 

Ale to dopiero początek. Na 
podstawie tych wykazów lnspek 
toraty wzywają rodziców, aby 
wyjaśnili dlaczego Ich dziecko 
nie podjęło nauki. Akcja tych 
rozmów prowadzona jest w ca· 
łej Lodzi właśnie w bieżącym 
tygodniu. Dla przykładu oneg­
daj w Sródmleściu wezwano 50 
osób - zgłosiło się 38. Wobec 
tych, którzy zlekceważyli wez­
wanie zastosuje się stopniowany 

przymus. Najpierw odwiedzi Ich 
w domu funkcjonariusz ORMO, 
aby spytać o powody niezgło­
szenia się rodziców do Inspek· 
tora tu. Wyka zy szczególnie 
opornych przesyłane będą do 
Kura torium, któ re skie ruje 
sprawy do kolegium karno• 
admin istra cyj nego. 

Cala ta konsekwentna 1 Jak 
się wyda je na jbardziej skutecz· 
na akcja. która będzie odtąd 
prowadzona każdego roku, była· 
by zawieszona w próżni bez 
doda tkowego. n iezwyk le ważne· 
go elementu. Otóż dla młodzie­
ży „wyłowionej " w ten spo­
sób uruchamiane są już w bie­
żącym miesiącu spec jalne, do­
datkowe klasy w szkołach za­
wodowych. W ZS Włókienniczej 
dla Pracujących przy ZPB Im. 
J. Marchlewskiego (Drewnow· 
ska 88) będzie można zdobyć 
kwalifikacje przędzalnika baweł­
ny, w zs Dokształcającej nr 1 
(Wólczańska 23) - zawody 
krawców odzieży damskiej lek­
kiej I clężklęj . otwarta będzie 
tu także klasa tzw. wlelozawo­
dowa, zs Dokształcająca nr 2 
(Kopernika 41) uczyć będzie w 
specjalności mechanika maszyn 
I urza::lzeń przemysłowych; zs 
Zawodowa dla Pracujących 
przy ZM Im. J. Strzelczyka (ul. 
Rewolucji 1905 r . nr 18) propo­
nuje specjalność mechanika; zs 
Metalowa nr 3 (Grablenlec 3) 
kształci tokarzy I mechaników 
maszyn I urządzeń przemysło­
wych zaś kierunek wlelozawo­
dowy oferuje zs Dokształcająca 
nr 4 (Kilińskiego 130). 

Tak więc w naszym mieście 
uczyć si ę może każdy. Malo te­
go każdy młody człowiek 
rzeczywiście musi się uczyć ••• 

J. POTĘGA 

~"' ~"'~"'~~~'"''~'~~~~,~~~~~~~,~~~ ~~ 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefonie-zna 
Straż Pożarna 08. 666-41, 

499-90. 
Pogotowie Ratunkowe 
Pocotowie MO 0'7. łOO·Oll, 

TEATRY 

IS 
595-55 
257·17 

" 500-00 

WIELKI - gOld•z. 19 „Tra-gedy• 
ja albo rzecz o Ja,nJie i He· 
rodzie'' 

POWSZECHNY god.z. 1.9.115 
,.Lirlystrata" (od !alt Hl) 

NOWY godz. L9.l5 ~Król 
MięSOl!J'U•St" 

MAŁA SALA - ~ 20 „Cle­
nie" 

JARACZA - ~. 115, lll „Król 
Edytp" 

KOMUNIKAT 

Dyu-ekC\la Tearoru ~m. S. Ja· 
a-acza \llprzejtm.ie zatWiada.m ia1, 
że w ziw<ią1Jk•U z !>l'Zedłu,ża•Ją· 
cą S'i ę c:haNJ1bą aktora , zmu­
inona je,st odJWOłać w Teatrze 
:inn. s. J>11•ra.c.za w d•no u 14. II., 
g-0dz. 19 i w d•niu li!. n .• godz. 
19 przedistalW'ienia s<Ztuki pt. 
„ W9zystko w a,g>rodmie". 
Bi.Jety za'k'1.llp.ione na dzień 
14. n: l:Jor. zachowU!,fą ważność 
bez ,p~estemipl0<wa mia na dzień 
14 mairca lbr., godz. J,9, na~o­

miast z dni·a· 18. n. na s. I.LI. 
br„ g0<dz. 19. 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Łe<Z• 
ter1n'' 

OPERETKA - 1todz. lł •Wie­
deńska k,rew" 

ARLEKIN - godz. 17.30 • WU· 
jek Bum" 

PINOKIO - ii<>dz. 117.30 „Orły I 
tr~" 

MUZEA 

SZTU KJ ('Ul!. Wilęc'kowsk.!ego 36> 
godz. 9-16 

ARCHEOLOGICZNE f ETNO• 
GRAFICZNE ~!. Wolności 14) 
~dz. l ().....;15 

HISTORD RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańllka 13l 
godz. 9-16 

HISTORII WŁOKJENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 11>-I? 

KATEDRY .EWOLUCJONIZMU. 

eo~ GDZIE~ l<IEDVV 
UŁ (Pa.r.k Slankiewi,cza) god:z. 
l<l--17 

ł.ODZKIE ZOO 

c2yn,ne od godz. 9-15.30 Cka· 
sa czynna do 15) 

KI N A 

BAŁTYK - ~ Wlrmetou w !>r>­
lilllie Smlerci" od lat 14 (j,ug .• 
NRF) god,z. 10, 1'2.30, 15. 17.30 
~ . 

LUTNIA „Gwiazda Polud· 
nia" (USAl od lat li godz. 
IO, lll.15, 14.30, 16.45, 19 

POLONIA - „Pamiętaj o !'OCIZ· 
nicy ślubu" od lat Ul (ang.) 
godz. 10. L2.15. lł.30 . 17 '9 30: 

WISŁA - „Jeśli dziś wtore.k, 
to jesteśmy w Belgii" od lat 
14 (arug.) godz. IO, 12.1'5, 14.30. 
17, 119.30 

WŁÓKNIARZ - nleczyn.ne 
WOLNOSC - „ W!n,netou w Do· 

linie Smlercl" od !at lł (jug. 
NRF), godz. 10. 1.2.30. Ul. 17 .30 
20 

ZACHĘTA - ;,Gwiazda Połud· 
nia" od lat li can.g.) godz. 
10, L2.30, 15, „Spa,rta·kus" od 
la~ 16 (USA) godz. 18 

SEANSE NOCNE 

POLONIA - „Opomieść do po· 
diusziki " (USA) gocliz . 21.45 

ZACHĘTA - „Fr1iw!ei"1 dokitor" 
('w>l.-jug.) godz. 21.45 

* * * STYLOWY - , .Pięści w kiesze-
lll·i" od lait 18 ~wł.) godz. 141, 
18 (~ - pl'Zed fiJLmem pre­
leklcla mgr M. K<>rnatowskie-J) 

STUDIO „StraM.ne skutki 
a•wa•ri~ telewi.zora" od lat 16 
(cze,ch-0sł.) godz. J,7.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie 7. tyt>u­
lem: „A tQ hl1Storla" od lat 
14 (USA) godz. I.O, !Il.JO, Ul 
111.30. 2'0 

TATRY - „Sta<Wlka większa na 
żyde" od lat ll1 Qpo!.) gada;. 
10, lll.30, 18, 20.1'5, Bad•ki. 
.,ZOO" godiz . . 15, 16, 117 

CZAJKA „Porwa111y przez 
mafię" CWł.l od lat 16 godz. 
µn, lł 

DKM „Knia~ i Tatairzy" 
(,biulg.) od lrut 14 godz. 16, 

18, 2'0 
ENERGETYK „Czerwony 
płaszez" (duński) o.d lat 16 
godz. 17, 19 

KOLĘJARZ - „żyć aby żyć" 
(fr.) od lat 16 godz. 17, 19 

ŁDK - „Twarz anioła" (Jpol.) 
od lat 16 godz. 15, ! 7.15, 19.30 

GDYNIA - „Jesteś j•u.ż męż­
czyzną" ·od lat 18 (USA) g. 
10. 12.30, 14.45. 17.15. 11.1.45 

HALKA - „Miecz dQą króla" 
od la t 7 (!USA) god:z. 16, 
„Lew pręży się do sk0<k·U" 
od lat Hi (Węg.) godz. J!ll, 2Q 

1 MAJA - ,,Zmicz olimpijsk i" 
oo lat 14 (ipol.) godz. 15.30. 
Q7.45, 20 

ŁĄCZNOSC - „Mścic iel z ]'.>!'Ze­
klęt ej góry" oo lat 16 (juig.J 
godz. 18 

MŁODA GWARDIA - „Nieza­
wodni p,rzyja ciele" -Od lat I~ 
(r um.) g odz. 10, 1·2.L5, „Boom" 
od la~ 18 (.a.nig.) godz . !4.4~ 
:L7.:S, 1:9.<15 

MUZA - „Zbieg z Alcatiraz" 
od lat 18 (USA) godz. 15.30. 
17.45. 20 

OKA ..,.. ,.Quentlm Durwa·rd" 
(USA) od lat 1[ godz. 10. 
112.30. 15, 17.30, 20 

POLESIE „ I11wa2Ja po~wo-
rów" (Jap.) Od la·t 11 godz. 
117, 119 

POPULARNE - „Roma•n•tycz­
n i" (1p o•I.) od lait 16 godz. 17 
1'9.1.5 

PRZEDWIOSNIE - „Wale<t ka· 
rO'Wy" (USA) od lM 14 giod-z. 
15, 117 .30, 20 

POKOJ - „Dzwon a.dmtirala" 
od lat ll1 (>11n.g.) godz. 16. 
„Pra•wd zie w oczy" od lat 16 
~poi.) godz. 17.45, 20 

PIONTF:R - nieczynne 
REKORD - „Nowe p r 2ygody 

•n iewchwY'(nych" Od la~ H 
C=adz.) godiz. !O, lrl, 1'4. 16 
„za,bójcy " od lat l.S (USA) 
g odz. 18, 20 

ROMA - „W5'jlanialy Red" od 
lat 7 (USA) godz. 10. 12.15, 
~4.415 , „ Maly " od IM 16 (poJ. l 
eodz. IJ7, il•9.30 

SOJUSZ - „P ię'k'nY llsto,pad" 
od la•t 18 ~wł.l god2. 17 , 19 

STOKI „B \~wa nad Neret• 
wą" od lat 14 (jug.) godi. 
1•5.30, 18. 45 

SWIT „Na szlaku woje1n-
n ych p=zygód" od lat l~ 
(czechost.) godz. 10, 12.15, 
„życ.i e w Batterse a" od lat 
16 (ang .) g odz. 14.30, 117, 11l.30 

DYŻURY APTEK 

Kilińsikiego !OO, Póotrkow ska 
307, Pil. P o•koju 3, Pabianicka 
2l:8, Feliń s1ki ego ! , P iotrkow­
Slka ITT, Pl. Koście1ny 8, Gdań­
s k.a 2ll 

DYŻURY SZPITALI 

Kllnlka Pol, · Gin. AM 
ni. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielni ca Górna. 

Il Klinika Pol. · Gin. AM 
Sterlinga 13 - dzlelnilcs Sr6d· 
mieście I poradnie „ K" ul. 
Nowotki 60 Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For­
nalskiej 31 - d zlelnlce P'lles1e, 
S r ódm i eście \ rejono we porad· 
n.ie „ K" ul. P intr kowska Hl'! 
I Plotrkowo;.ka 269. 
S~ pital Im. o. Wolf - ul. Ła 

giewnicka 3ł d?Jlelnlca Ba• 
łuty . 

Szpital Im. H. Jordana - UL 
Przyrodnicza 7/9 d-zlelniea 
Wld1ew. 

Chlm1'g'ia poludnde - Szpital 
im .. J o>nsch era (Milionowa 1'!) 

Chirur g ia północ SZip ital 
~m . Jo•ns~h era (Milionowa 14) 

Chi ru rgiia ura•2lOoWa - Szipital 
im. J onsch era lMihl.onowa !-4) 

L acyn,golo,gi a Szpital im . 
Ba•rlickiego ('Ko1pc ińskieg0 Ul) 

Okubistyka Szpital im. 
J ons chera (M "11-o>nowa 14) 

Ch ir ur,gia ! laryng ologi·a dziie 
cięca - S:roita 1 Im. K()n()pni­
okie j (Sporna 36/50) 

Chi r u rg ia szczękowo-twarzowa 
- Szp iota l im. Barlie kiego (Kop­
c ińs kiego 22) 

Toksy k olo.gfa - Insty tut Me· 
dyc yny Pracy (Te r esy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogot owia Ratun kowe'l'o przy­
uf. S ienkiewi cza 137, tel. 666-66 
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Rozmowy o teatrze 
Sa maffeństwi·. ll!t6re nł·e m()Jl'a młel! &lee!. ehol! 11rana teiro ioracó. Sa teł T'O• 

d11i111y, «d"Zie rodzi ile •je niefraisobllw•ie, 110 czym traktuje sie ja,ko .,do.1mst losu". 
1: 11rzerażaJaca W!>l'ost oboietno.ścia lulb na.wet nieohecia. Biedne. małe. niekochane 
„lmtruzy" ... Prześledł.mv killra wariantów ich smutn~h loeów. w.!Ddacych je d4 
Pań.sllwo.weiro Domu Dziec.i Mał~h. 

ddeol musi oeozeklwa~ w 'kolelce na mlef• 
1ca w DD'ZIM. I to nieTa,z dtZ.ieol z t:1Jw. 
p r-zy.oadlków oiln:vich. kier01Wa1ne tam 
prze,z Sa.d daa N ieletnich z rod :o>n orze­
stet>cz:vich lUob zal!<roO:onvch O.Nł•Z d1z'.e.cd 
matek saom-otnV'Ch które zinaJazlv !rie w 
tnud.nych wa.runkach moa•temalnvch. 

Z
a.miast przedstaiwlć ciebie mojej żonte j<i,ko swo­
ją żonę, przedswwil tobie moją żonę jako swo­
ją żonę, bo myślał, że ty jesteś moją żoną, a 
moja żona moją przyja,clólką ! przedstawtl mo­
jej przyjaciółce moją żonę jako swoją tonę -
wola hrabia Zedlau. Do kogo? Zaraz, zara2 ... Do 

G.abr!el!! Pepi? - Nie, do Franz!. Rozpaczliwy okrzyk hra­
b iego 1est zarazem esencją perypern „ Wiedeńsk iej krwi" 
Jo.ha~na . Straussa, k tórą z librettem opraeowanym przez J. 
Mmk zewzcza, J. Brzechwę I A. Tura wedlug tekstu v. Loona 
i L. Steina, przed·stawi l nam lódzki Teatr Muzyczny. 

B:viwa.. te o Olkresowe prrzyJęcłe d12t.ecika 
oo tego oomu (1\11. Druż:vinowa 3/5) na mas 
sweg>o le,eizenJLa UJbie,ga sie san1o0tna ora. 
cu.1aic•a miaJtJ<a. która mus! oó1ść do s211>i­
ta·la 1uib sana1tori1U.rn. Zdoa•riza sie też. że 
ma bka ,pr,zed śmi.ercia msze do Sad'U dJa 
Nieletm1Lch Li.st z t>rośba o za.lecie s '.e da~­
S>Zvmri !osa m l je.1 di1i.eck•a. Ale Jest i d111a­
ozej. O ,onzYńecie dzriecka orooi no . oba0r­
ozona 4 'Wlłasn:YK:h ooc iech ba.tika. Bo cór­
ka . która wstała ma.musia. oosz~a rva kra­
d.rież do Wliezien.ia.. s lei maż nile chce za~ 
lać sie maleństiwem. l!id:Vr! :iooota11'o omo z.ro­
d1z·ome z rtninym me©ciz:vizna. To znów ~„ 
b ie.l!a o zia1bra01•ie nowOl!'oodlka z k1Ln.i!ki oo­
łoiln.:ozed młoda meUł~kla.. kitóra urodJzila 
1?0 tiam w 021asie. !(;dy kall'e w wi:wieni'\.I 
odsiadyowad ie.1 maż. Ten w:vszedl! 8Jk'1· 
rat na woLność. a0le nlie chce sl:vsze~ 
o oo'W1rode żoon:v d-0 wsoó1ne.l!o mrieisa.ka­
n ia. A omów 1ed o.Jcóec Z<l(ad1:z,a S'ie la 
por,zyojać do siebie . lee-z. bez nowoirodika. 

W'!IOomontia•ne faktv śwltad«:oza. te wśród 
ło.dlzia·n n.le bra•Jru.le chetnyoch d.0 adooc.11. 
Przyjeżdożala tu także lud.z:e z dalszych 
dl21ieJnLc kll'a .. 1.u. W Ośrodllm Ma,tklł 1 Dziec­
ka (Mo.n.i•usaikil 5) stale leża ood'81nia o.sób. 
c . .,,ek·aoac:vch w kłolelce na or'ZVznan·ie im 
Jed,neeo ~ w:vchowa.nków łód.zk ieJU> DD.z;M. 
Dlatel(.o też nośW'ieómv ieszC'Ze n '.eco uwoa­
~I n.ro.blemo.m teroo domu. ZIWła.szc,za., że 

Sytu.ac.le oo_gal!'sz.a fa .,,da1r.zaolaoe e sie ete­
sto w DDz.M. -i oo•WIOdO\.I cho rób zakaź­
nych ok!resv kwaora•nta.nn. W taoki.Ch o'kre­
sa.ch d1om mus.'ał V111StrzV1ITIYWać 0<ra1wlie 
całkowicie orzvlmowa.rlJ'.e nC>Wvch WV'Cho­
wam.ków. W tYlffi c.msie na umiemczen ie 
w DDzM c,zekaJn w mieśc ie i w o1ewód-i­
twie koilka .naśc ie ollnyeh orzvoadkbw. a 
w S1lPLtalach łódizk ich - k oilka no•WOll'Od­
ków. oous,-,021o nyoeh orzez nie,z,a1meżne m.a.t. 
~. . 

A więc .z>nów f>peretka na scenie. 

Nie mam nic przeciw temu gatunkowi Ja.ko talk.temu, 
móglby być równte df>brą rozrywką 1a.K wiele mnych, gdy· 

by n ie obrósl sztampą inscenizacyjną ł wykonawczą, gdyby 

przestano w nim celebrować pretekstowe sytuaeje, gdyby 

dowcipu nie c iągnięto w ntm za uszy. A ta,k się, niestety, 

najczęściej dzieje, l od tvcll wad nie jest woln11 ostatni 
spektakl lódzki. 

Nie. chce umniejszać wysi~ków zupolu, na pewno w 
ostaPn1m . okresie stara szę on przezwyciężać n iedobre tra· 
dycje, wid~ to zresztą po stylu gry, jaki proponow<Ui nam 
Anna Gębicka w „Mitości szejka", Anita Nik itin I Piot1 
Augustyniak w „Damie od Maxima", Janusz Duńslcl n ie­
śmiato Jeszcze w „Wiedeńskiej krwi" Ja.ko Józef i tnn!. Na­
dal Jedna.K przecież wielu ll!ktorów, skądinąd dobrych wo­
kalis.t6w, nie daje sobie rooy z m ó w i e n i e m , z poru­
~zam1em stę po scenie, z ręlcoma i nogami, lctóre od lat, 
3akby niezależne od swoich właściciel i, ulcładają się w c ią­
gle te same operetkowe pas. To grymas nie ty!lco w strc>nę 
sztampy alctorslci ej, której pierwnym przykazcz.niem jest la­
di:iie wylądać na scenie, aJ.e również w stronę skutków, ja.­
kie ona za oobą pociąga. Nieusta,nna dbatość o dobrą pre­
z e n c j ę, modulowcz.nie glosu w partiach dialogowych,. nie· 
slychante usztywnia spektakl, zwalnia jego tempo, utrudnia. 
krwk>b !e~ nawet „ Wredeńskiej krwi" . Cha.ra.Kterystyczne są 
te zacięcia rytmu w przechodzeniu od partii wolcalnych d·o 
„mówk>nych" lub odwrotnie, rozluźnianie tempa w chwi­
lach, kiedy aktorowi przyjdz ie powiedzieć coś (czasem rze­
komo) dowcipnego. Może by więc zapraszać na próby do• 
bryo/• reżyserów dramatu, oswojonych z lc<mied ią, i farsą, 
mot-e oni zdarLiby operetkową patynę? 

.„ 
Cz.a.sem o wnii esmczen ie dlZie C\k'8 (4 „ ko·let!) staira sie t>a'lllna. k.tóira ma tam 

j,uiż bróJike wc,ześn;e.Jszvch ... 
ŁódlVkJi DDz.M należy w k •r8\1'll do na·l­

leo ie.1 orowadoZO•nvch. Jaik ilnfocmuJe lel?lo 
kierowniczka - K. Jakś. w ciągu roku 
1970 t>r•ze1bV'Wało w mm (dąo21ruie li. tzw. 
oob:vitamli <>k.resowvmil 21,9 dJ7'ieci. Riak ten 
- m. dn. I d.7'ieki 0011.yt:viwne,1 rea,kJCH Ozy­
tel.n.i·kÓIW na nasre uibie,głOJro()OOne 3!r1Yik0\.I· 
!y oraSO<we w tel klwe.s!li.ó - 0<nzY1lldósł te<l: 
reko.rd·C>Wa w hiisto.rfui Lod211 L!·ość ad<>oc1". 
Dzlielkli temu te.ż wszvst1kie dizie.c.i <'bV'ro 
\eh 62) , n'8dao1a·ce S:e d'O teioo. rre WZl?le­
dów oz;dl!'OiWobnyoeh i ora·wmvch. u1z:vskalv 
to. co należy d-0 naieoretszV>Ch ora~!llień 
WlS'lYStklich małuchów Il. DDzM - nO'WYCh 
.. własnvch rod1zLców". W te.n sr>o.sób 1>roiv. 
braini rocL21iee ·2'na,Jeź1i ceJ •w ży-cliu. zaś 
d11.·iec.i - l:>ra•klU!ia.ce im c ieoLo roo:oi111•n~o 
dooorn.u. 

Troski domu 
.ma"fUeh 
„introzóW 

Za ten D!"zedłu!:a0lacv slie czestio o·Olbvt 
no.w0or-0d1k6w w s211>Ltalach. oa.ńs~WIO o.łac! 
sooro (k<>Szt móe1oca szoital nel!o Jest pora. 
w ie 4-.kiro tin.ie wvtszy 111iż w DDz.M). Jes-z­
cze W1iecei k.osztu1e oańsbwo lee-zen ie wv­
chowa.n.kćxw DD.z.M. kt6r v ch 0<be: n ie tlll'OZV 
najblah&zel cho rolll'ie tmzeba wysyłać do 
SZlt>i,taJ.a Onawet t>f:ZV wr.abrówce). Dość 
t>o.W'ied1zrieć że 1110 . w ok.re.sie 3 lat (,1966-
1968) klooztv iieh 0•0<bY'tU w sizo lta.lach wv­
n.iosly 3 mLn 787 tvs. zł. ~dv u~ro:vmallllle 
tyoch samych d :ri.e <>i w tV'l'Tl sa.mvm cza­
s ie w DDzM kosZ<towałołly oańst'W'O tY'Jko 
804 tys. zł. 

w 0€1WlllY'Ch wal'uinkach módbY. on Olditrv­
w.ać Zinao2m1ie w•ietk.sza role w za1oe.wmi.e1ni..u 
okresowe.1 o.t>lek\ nad dlziećmi sa,motnvch 
b racuda.c:vich matek. kitóre zin'8fda s'e w 
w:v1ą1bk01wo tr•udnych svtuac.l•ach żvcio· 
wvch. 

Pnzyczvna tvetl uilemnych 'ZialW'isk lest 
fakt. że łódzikt1 DDzM mieści s ie w bu­
dymlk•u. tvlko c.zesc iowo o r·zvstoso1wanym 
d•o oo br·zeb te.1(-0 tV'DU za,kJadru. 

D!a.teol!lo sora•wa oi·1na 1es t Uil"Uchoimoie­
n.ie w Lod1zii drui;?le·l!o tel!·o tvt>u zakładu. 
N ie jest to. oc-zvwiśc\e wo·la.nie o nowa 
\,111Westvi:1e - wy<:\iale s ie b CJIW1ie m . że moż­
na na te,n cel t>r-ie7'!laczvć ie.den z bu­
d:vmk6w s21ko ln:vich . skoro obserwu1emv w 
Lod•?t zJ·a<W'>'ko la<'•enia n'ekitórvch sz.kół 
z racji malej liczby uczniów. Pozwoli-

Otóż w DDzM może ooecnóe oir,zebywać 
maksymalnie 125 cL:oieoi. . Z UJWaJ;?i na wv­
sok:i w naszY'rn mieśc<e orocel'llt 'Zatrud­
n ilo.nych ikoblieit (ta1!de samotn:vch). !.Jość 

ta Jest z.a mada. Wskaź.nri,k za,oewnie.nia 
mie-Jsc w łódi7lkLm DD2lM w:vmasi zaledlwde 
1.6 n'8 10 tys, mies.21kańców. ~Y w Waif­
szaw:e - 3.6. a we Wrocławi•u nawet 5.4. 
Dlateii:o w mieście i woi. łód11kiim stale 
utrzymuje sie sytuacja. że uewna lic7'ba 

łoby to n'8 zimniei">zenie zal!PS7.czenna w 
DDz,M. liZ"Ol·ac1e a.,-,;oc1 cho.rvch i zmndel­
srenrie e1za.su WV'C'Ze k ,Wa1n i a na n.rizv 1 ec~e. 
Ko-•,zvścl tejto ro.21Wlia1zainia <;a wf.P<' o.czy. 
Wiste. T. SŁUPECKI 

„ Wiedeńska krew" jest wyjątkowo wdzięcznym potem do 

popisu. Arcydziełko muzyczne, nie n1Ljgorsze libretto, czym 

więc nie mogłoby to być ... Mogłaby to być szampańska za­

bawa, nieustająca bta.zenada, race humoru, flLjerwe.rlct do­

wcipu, lca.walek dobrego teatru. A czym jest? Przedstawie­

niem, gdyby nie muzyka Straus·sa, dość nudnym, rozwlek· 

łym. Nie będę wybrzydzał, że reżyser Tooeusz Cygler. lciedy 

chce wprowadzić na scenę balet, usuwa część dekoracji, po 

to, aby po odtańczeniu „numeru" z powrotem ją wstawić. 

Nte takie rzeczy wybaczyłbym, gdyby wynikła z tego świet­
na zabawa. Nie będę wybrzydza!, że Beata Ambros, jalco 

dyrygent, prowadzi pól przedstawieni a w tempie o pawwę 

za wobnym, bo dopraWdy nie wiem, czyja to w ina - dyry­

genta, alcto rów. czy reżysera. Wybrzvdzam 1otęc w ogóle -

:Ze „ Wte-d<lńska /<,rew" lcrąży ospai.e, te niedostatecznie w11-

<tk~p!oa..towano ! Straussa i 1ibrec is1,ów, 

NA TO DŁUGO CZEKALI 
LUDZIE TEJ FABRYKI, I 
CI PRACUJĄCY W WYZIE· 
WACH KLEJOWYCH DZIA• 
ŁU MONTAŻU, I TAMCI Z 
PAKOWALNI, KARTONAŻY 
I ADMINISTRACJI. A JUŻ 
NAJBARDZIEJ CHYBA KO• 
BIETY ZE SZWALNI, GDZIE 
NA JEDNO STANOWISKO 
ROBOCZE PRZYPADA ZA• 
LEDWIE 0,86 M KW. Z MA­
SZYNĄ, OBSŁUGĄ I TRANS­
PORTEM WŁĄCZNIE. TRZE­
BA BYC NIE TYLKO RO­
BOTNIKIEM, ALE WRĘCZ 

CYRKOWCEM, ŻEBY W TAK 
CIASNYCH, ZATŁOCZONYCH 
POMIElSZCZENIACH PRACO­
WAC, I TO PRACOWAC 
DOBRZE. A TAK WŁ.4.· 

SNIE OCENIC NALEŻY PRA­
CĘ ZAŁOGI ŁÓDZKICH ZA· 
KŁADÓW SK0RZANYCH 
„SKOGAR'', KTÓRA W STA• 
RYCH, STO LAT PRAWIE 
LICZĄCYCH MURACH WY• 
RABIA PONAD ! MILIONY 
PAR OBUWlA DAMSKIEGO 
ROCZNIE. 

„Skognr" - dln ludzi 

Wybrzydza.m tym imlelej, że cót - pbnntc o wadach 

operetki ;est tym samym, co walenie g/,ową o mur. Zago­

rzali >MDolenntcy gatunku będą z przedswwienia zadowoz„. 

ni, no bo przecież i Strauss, i dobrzy śpiewacy ..• I rzeczy­

wiście - Krystyna Nyc-Wronko §wietni e śpiewa Franzi, za­

dowala też widzów jalco a.Ktorlca. Sta-rannie opracował swą 

partie woka.J.ną EdwMd Kamiński (Hr. Zedlau). to samo zda.­

n ie mam o Krystynie Jll!rmulównie (Pepi). Zabawnym chwi­

lami minWótrem był Wltold Jawis. nie można też mieć za· 

strzeżeń do Piotra Augustyniaka w drobne; rólce Hr. Bi-= 
towsk iego. W poz<>stałych rolacn wystąptli - Danuta Lo­

patówna (Gabriela), Jan Padkow&ki (Kagler), Anita Nikitln 

(Anna), Zbigniew Bobowski (Flakier). scenografia i kostiu-

my - Bolesław Kamykowski, choreografia - Mikotaj Ko-

piński (Udała mu się, a i baietowi, polka w III akcie). 

że wszystko to razem ma malO Wdzięku, n ie jest zbyt 

3k ladne ! prowoozone choćby z kroplą wiedeńslt iej krwi w 

tvlach? No cóż. znów walić gtową w operebkowy mur? 

JERZY KATARASINSKI 

O 
„Skogarze" pisano nie­
raz i nieTa.z wracano 
do trudnych warunków 
pracy satTudnionych tu 
osób, do ciasnoty po­
m.ieszczeń i niedostat­

ków w zap\ec11.u socjalnym. 
wciśnięta w niewielkie pomie­
szczenfo szatn la. będąca ra• 
czej składowiskiem ledwie co 
uoychrunych palt, zakładowy 

ośr<>dek służby zdrowia, w kto­
rym jeden lekarz musi ustępo­
wać dosłownie stołka drugie· 
mu... - czy w tej sytuacJI 
można na wet myśleć o rozne­
rzeniu opietkii ~drowotnej, o 
stołówce, o rozładowa.niu cla· 

snoty na na.jbardzleJ choćby 
zagęszczonych oddziałach, o 
uuowocześnieniu parku maszy­
nowego, od.powiednieJ klimaty­
zacji i tnnych ważnych dla za­
kładu i jego lud7'i sprawach? 

Nie zamierzam tłumac-zyć ad­
mi·n.istracj.t re.so-rtowej, bra.nto­
wej czy 'l3.kładowej, wreszctA 
z niewykonania taki-ego C3!Y 
innego, możliwego nawet w 
dotychczasowych warunkach, 
usprawnienia . Na pewno I z 
owych d'robnych, ale również 
ważnych uspra.wnień socjal­
nych niejedno jeszcze pozo­
stało do wykona ni a . Dziś Jed· 
na.I< ważne jest to, że 

NARESZCIE 
nie ca:ekając aż budowa nowe• 
go „Sko.ga.ru" stanie się fak­
tem, pos?mkano bard~iej gene-
1'alnego, choć na razie doraz­
nego tylko wyjścia z sytuacji 
i że w końcu wyjście to zoa­
lezi<>no. 

Jest nim przejęcie do adap• 
taeoji położo.n~o po drugiej 
stronie ulicy budynku, zajmo­
wanego do niedawna 11rzez 
przedsiębiorstwo „Fa med„ i 
r<>'llpoczęcie w tym budynku 
prae remontowo-budowlanych, 
po z.a.lrończeniiu których „Sko­
gar" zyska dodatkową po­
wierzchnię dla swoich produk­
cyjnych I socjalnych potrzeb. 
Inicjatywa ta mieści się w ra­
mach szeroko zakro,;o.nego nnu 
związki zawodowe i resort 
przemysłu lekkiego, programu 
poorawy wa.runków pl'acy w 
zakładach starych, w~ród któ-

1111TIJlllllllJlllllJIJlllJJTIJlllllllllllllllJlllllllllllJllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllJllJllllllllJlllllJJTilllJllllllll ::; * FAKTY * LISTY * ' OPINIE uległa pokusie. Dwa czy trzy razy załat- = =- wiono ją bezusterkowo, była zachwycona. § 
_ Do czasu, kiedy pewnego razu odbierając _ 
: kolejną porcję prania stwierdziła brak : = K IEDYS - było to stosunkowo dawno - chciałem dorobić sobie klucz do nocnej koszuli. : 
: mieszkania. Zapasowy, na wszelki wypadek. Odwiedziłem dwa za.kłady „Od 10 listopada ub. roku - pisze nam : = ślusarskie, gdzie z różnych za_wilych przyczyn usłui;i mi. odmówiono .. Nie w liście - chodzę tam co kilka dni I py- : 
_ zrażony wdepnąłem do trzeciego. Zachętę stanowiła biała, wystaiwiona tam, czy zguba się znalazła. Byłam już z -
: na widocznym mi~jscu tabliczka, głoS'Ząca, że tu właśnie „świadczy się usługi 10 razy. Ostatnio ekspedientka w sposób : 
: dla iudności''. Pan, który mnie powitał od progu. potraktował moje zmartwie- . ostry zwróciła ml uwagę, bym stanęła w : 
: nie z należytą powagą. Wysłuchał nawet utyskiwań na niesolidność jego kole- kolejce. Stałam, by dowiedzieć się, że.„ : = gów po fachu, po czym sięgnął do kieszeni. koszula się jeszcze nie znalazła". : 
: - Masz pan tu 20 zł na taksówke i jedź oan na Bałucki Rynek, Tam jest Ludzie - chciałoby się głośno krzyczeć = 
: taki co dorabia klucze, mnie się to nie opłaca... - nje dajmy się zwariować! Kto tu ko- : 
: mu świadczy usługi, a kto z k o g o = 
: Powtarzam, było to dawno. Skądinąd „W dzied po obniżce cen, na niektóre robi balona?! = 
: wiem, że pan, który mnie tak „solidnie" artykuły (w tym i skarpety), chciałam Toż to zupełnie tak, jak gdybym poży- = 
: potraktował nie prowadzi już warsztatu zakupić w sklepie przy ul. Spornej skar- czyi znajomemu teczkę, on ją zgubil, a = 
: ślusarskiego . Może przerzuci! się na bar- pety helanco dla męża. Zażądano ode mnie kazał szukać. I jeszcze miałby do : 
: dziej opłacalną ... produkcję? Od tego cza- mnie starej ceny. Zapłaciłam, ale zapro- mnie pretensję, że nie mogę znaleźć! : 
- su parokrotnie jeszcze dorabiałem klucze -
r:: I nie miałem już podobnych kłopotów. r:: 
r:: Jeśli dziś. przypominam tę historyjkę, = 
C: to tylko dlatego, że - jak świadczą licz- K t k , = 
C: ne fakty pytanie kto k o m u ma : = świadczyć usługi wciąż wywołuje w prak- o o m o • = 
: tyce sporo kontrowersji. : 

E • * . . :: 
r:: o TO pewien Czytelnik znajduje w r:: 
: drzwiach do swego mieszkania za- : 
r:: wiadomienie o nadejściu paczki. r:: 
: Paczkę - czyta - należy odebrać = 
: tu I tu, w godzinach takich to a takich. testowałam. Przecież komunikat obowią- To n I e k 11 en t zobowiązany jest : 
: Rzecz w tym jednak, że zawiadomienie zuje wszystkich, próbowałam wskazać na szukać swej zguby, to pralnia ma : 
: adresowane jest do zupełnie mu obcej gazetę... „Jeśli to pani nie odpowiada - p r a w n y I m or a 1 ny obowiązek : 
r:: i nieznanej osoby. usłyszałam w odpowiedzi - niech pani zgubę tę odnaleźć, d o s tarczy ć = 
: Nasz Czytelnik należy do łudzi toja!- zadzwoni do dyrekcji. My nie otrzymallś- klientowi I przeprosić go za zwlokę! : 

S ~~~:~ie~i;1iewr~~~c~o~;~i;.d"p~!~j:;~Ją~:ó~~ ~~ro~:~~~~! c=~~1::w~~ty~~~:_~ni~~~co~ • * • S 
r:: I listonosz nie jest człowiekiem nieorny!- no wypłacić mi różnicę w cenie. Wyrażo- J UZ lat temu sporo ustalono prawdę, = 
r:: nym, odnosi zawiadomienie do najbliż- no też zdziwienie dlaczego nie zadzwonił że to nie nos sluży tabakierze. : 
: szego urzędu pocztowego. sam kierownik •.. ". I prawda ta jest tak oczywista, że = 
r:: Panienka w okienku jest nieco zdzlwio- Tyle list. Można by jeszcze dodać na- nie podlega dyskusji. Dotąd, oczy- : = na jego trudem, ale zawiadomienia nie szą porcję zdziwienia. Ale po co? Po co wiście, dokąd dotyczy mitycznego nosa i = = chce przyjąć. Proponuje mu, aby je od- miał dzwonić kierownil<, kiedy . mógł wydumanej tabakiery. W życiu - jak = 
r:: niósł na... Pocztę Główną. I nawet nie wyręczyć się klientem?! widzimy - różnie bywa. I zdarza się nie- : 
C: daje na taksówkę... • * • rzadko, że „tabakiera" chce narzucić slu- = 
r:: Po ostrej replice klienta wprawdzie rze- żebną rolę organowi powonienia. : 
r:: czone zawiadomienie przyjmuje, ale zaraz K LIENT MA RACJĘ" - głosi wy- Przenosząc to na język praktycznej co- : 
r:: też wrzuca je z pogardą do ... kosza. wieszka w placówkach handlowych dziennoścl bywa, że traktuje się klientów r:: 
r:: No cóż, ktoś tam na paczkę może po- czy usługowych. Jako że sam na- (petentów Itp.) tak, jakby ta czy Inna : 
: czekać. Nie pali się. Poczta wprawdzie I I leżę do grona klientów, gotów był- placówka świadczyła im nie usługi, lecz... : = ~~:::::!, ż~sl':!~si ~~ ~~~~~!~;ć ~1:yb:~~ ~amr~~~e~l~wJ~~~zi~,ę ż:a:~~~~z~~e t~a~::~ la~kę~y jestdmy uparci. Chcemy rzetel- S 
r:: Tym bardziej, jeśli uparty petent nie owych racji należy mu wyjaśnić. Spokoj- nej, prawdziwej usługi. Z laski nie sko- = 
~ chce zastąpić panienki z okienka w jej nie l uprzejmie. rzystamy ! =-
C obowiązkach?!•). Ten spokój, uprzejmość I grzeczność JANUSZ KRAJEWSKI = Sposób myślenia nie tyle prawidłowy, obowiązują tym bardziej, jeśli klient ma : = co w pewnych kręgach jeszcze, niestety, rację rzeczywiście. •) Zainteresowanych Informujemy, :te : 
I':: typowy. Tak np. jak ob. A. R. z ul. Mlelczar- rzecz działa się 4 bm. w OUP-T nr 11 : 
: Bo oto - dla przykładu - inna placów- sklego w Lodzi, która skuszona bllskoś- przy ul. Zgierskiej. Redakcja jest też w : 
: ka, Inny kierownik, a jakże podobna clą punktu pralniczego „Czystość" (róg posiadaniu nazwiska i adresu upartego S 
I':: reakcja. ul. Gdańskiej i Obrońców Stalingraqu) petenta. _ 
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rych łódzki „Skogar" Jest eh}·· 
ba jednym z najbardziej dob1t• 
nych przykładów. 

W po.zyskanym budynku 
znajd:1Jie przede wszystkim oc· 
powied.nie warunki zakładowa 
pnychodnia zdrowia, ktOra 
d7liałać będzie w o.parciu 0 ~ 
gabrnetów lekarsko - specjall• 
stycznych. Obok jednego do­
tychoza.s eta.towego lekarza in­
ternisty i dochodzącego 2 ra­
zy w tygodniu lekarza-derma­
tologa - opiekę nad ztlrowiem 
załog,i sprawc.wać będą lekarzei 
laryngolog, stomatolog oraz -
co jest szc:z,ególnie ważne dla 
ponad tysiąca zatrudnionych 
\V ,,Skogarzett kobiet - gine­
kolog. Będą też pokój zabie­
gowy, Jaooratori'\.lm analityczme 
i poczekalnia. DyrekcJa ora.: 
samorząd robotniczy „Skogaru•• 
robią wszystko, aby przychod­
n.ię otworzyć jak najStLybciej, 
tj. z początkiem Il pólror,za nr. 
i zamierzen.ia takie winny o• 
kar1.ać się realne o lle wyko­
na.wca, tj. Spółd1'ielnia 'Budow­
lana im. Nowotki w Łodzi u­
kończy prace zgodnie z umo­
wą, t:vo.. do końca czerwca o­
becneg·o roku. 

Termi.nowe ukodczenie robót 
adaptacyjnych waru;n.kuje tak· 
że udostępnienie załodze sto­
łówki. Pnejęcie trzypiętrowego 
budynku pozwoli również na 
rozlad<>wanie ciasnoty w sa­
lach J>rodukcyjnych w starym 
budynku przy ul. Wólczańskiej 

12 oraz bardziiej racjonalnP 
ro7lmies7'czenie p<>sZC'Zególnycb 
kooperujących ze sobą bezpo­
średnio d7'iałów. Dodatkową po­
wierzchnię produkcyjną w pn­
błiżu działu montażu otrzyma 
więc s:vwalnia z własnymi 
S2l3Jtniami i na każdym piętrzP 
kącikami śniadaniowymi, cały 
pLon przygotowania produkcji. 
konstruktorzy i modelarnia, 
d2'iał kartonaży z księgowością 
i magau.ynem półfabrykatów 
Uruchom; się ponadto własna 
wytwórnię wykrojników obuw­
niczych wieruhów i zelówek, 

które tp,Taz trzeba sprowadza~ 
z Tomaszowa i Chełmkd. 

REMONTOWANY OBECNIE 
OBIEKT PRZY UL. WOLCZAN• 
SKIEJ 19 JEST KONTYNU­
ACJĄ ZAPOCZĄTKOWANEGO 
WCZESNIEJ PROGRAMU PO· 
PRAWY WARUNKOW SOCJAL· 
NYCH Zi\ł.OGI. Od przeszło 

dwu Jat „Skogar" dYSDODUjfll 
własnym ośrodkiem wczaso• 
wym w Dziwnówku nad mo­
rzem, z którego korzysta po ISO 
osób w każdym 2-tygodoiowym 
turnusie oraz trzema ośrodka.• 
mi kolon.ijnymi dla dzieci. 

1 mln 600 tys. zł jakie vrze 
znaczono w roku ubiegłym na 
wydatki socjalne nie rozwią · 
zał jednak wszvstkich wcza• 
so.wych problemów i w tym 
roku trzPba będzie jeszcze pół­
tora miliona na zorganizowa• 
nie zap1Pr7"1 kurhennego ora2 
•tolówki wrzasowej. 

Trzeba też będzie pomyśleć 
o załatwieniu dalszych 4J po• 
dań pracowników ubiegajacycb 
się o mieszkania, bow\etn u­
biegłoroc7'na, na te cele odpi• 
sana z funduszu sakładowego 

kwota 804 tys. zł, z której u• 
d7'ielono pożyczek mieszkanio­
wych 82 osobom, nie zapełni• 
la całkiem mieszkaniowej lu­
ki. Osobny, wymagający wni· 
k!lweg-0 rozpatrzenia przez kie• 
rownictwo bra.nży i zakładu 
problem to sprawa starych, 
wyeksploatowanych garbarni, 
wchodzących w skład kombi· 
natu „Sko.gar'' oraz zatrudnia" 
nych tam ludzi. 

Jednym słowem trudnych 
spraw nadał nie brakuje i 
trzeba będzie dobrze pokręci~ 

głową, aby w te; sytuacji zna­
leźć jak najlepsze dla przed• 
siębiorstwa i zatrudnionych tu 
ludzi rozwiązanie. Wyda.ie się, 
że „Skogar" ja.k i )Yieloletnia 
wypełniająca dobrze swe zada• 
nia załoga (88,1 proc. produkcii 
I gat. zamiast planowauych MS 
proc.), .hk IlJljbardziej na to 
zasługuje. 

K. WYRZYKOWSKA 
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Umacnianie obronności - naczelnvm obowiazkiem 

LOK w roku bieżącym ••• 
Lódzka I wojewódzka organi­

zacja Ligi Obrony Kraju prze­
kroczyła liczbę 140 tys. człon­
ków. w roku ubiegłym szereg\ 
tej organizacji powiększyły się 

o ok. 4 tys. osób. 

w roku ubiegłym LOK w Lo­
dzi i województwie koncentro­
wała swoją uwągę na szkolP· 

,niu t zw. masowym w zakresie 
samoobrony I tu wykonano 
plan w 105 proc. przeszkalając• 
na 20-godzinnych kursach ok. 
92 tys. osób: skupiano też u­
wagę na szkoleniu obronnym 
dla potrzeb terenowych oddzia­
łów samoobrony oraz na szko­
len; u specjalistycznym : szkole­
nie kierowców, płetwonurków, 
łącznościowców itd. Warto pod­
kreślić, iż w ostatnim czasie 
następuje w Lidze pewna zmia­
na jeśli chodzi o „rozłożenie 
akcentów" w działalności. Co­
raz szerzej realizowana jest 
koncepc,la, aby młodzi ludzie, 
zanim podejmą czynną służbę 

wojskową, część podstawowe­
go, rekruckiego przeszkolenia 
odbywali właśnie w ramach 
LOK. Ta słuszna I Interesująca 
koncepcja będzie rozszerzana 
w bieżącym roku. Chodzi tu 
m. In. o podniesienie ogólnej 
tężyzny fizycznej przedpoboro­
wych, zapoznanie ich z ele­
mentarnymi problemami służby 
w Ludowym Wojsku Polskim, 
tak aby do jego szeregów tra-

fial element w jak najmniej­
szym stopniu „surowy". 

Ta działalność, a także orga­
nizowanie masowych imprez z 
zakresu sportów obronnych: 
strzeleckich, spartakiad itd. po­
zwoliła zbudować „baz~" do 
szeroko pojętej działalnośr.I 
„wyczynowej", która owocuje 
podczas imprez o charakterze 
ogólnokrajowy m. 

W roku bieżącym planuje się 

zorganizowanie 400-500 mniej 
lub bardziej masowych Imprez 
strzeleckich. w dalszym ciągu 

rozwijane będzie modelarstwo: 
lotnicze, pływające i koło"{e w 

. ponad 90 modelarniach (wypo­
sażonych w zestawy narzędzi 

przez SFOS I SFBSiI - ostat­
nio LOK otrzymał znów 10 ta­
kich zestawów). 

Na podkreślenie zasługują 

dwa aspekty działalności LOK 
na naszym terenie: ścisła i za­
cieśniająca się współpraca z 
organizacjami młodzieżowymi 

Lodzi I województwa oraz fakt, 
iż z roku na rok Liga staje 
się w coraz większym stopniu 
organizacją finansowo samowy­
starczalną. 

J. P. 
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„Zamilkl. Pozwolił, aby zupełna cisza zapanowała na kilka 
chwil i pogłębiła wywołane wrażenie Po czym dodał: 
- Zdawać by się mogło, że istnieje tylko jedno wytłuma­
czenie. A mianowicie: zapytuję tych dżentelmenów, czy 
była między nimi zmowa, ugoda. Cichy pomruk rozszedł s.ię 
po sali, Słychać było ze wszystkich stron: „Ma ich obu 

I 

w garści". 

MARK TWAIN „CZŁOWIEK, KTÓRY 
ZDEMORALIZOWAŁ HADLEVBURG" 

Książki sem „KOLIBER" do nabycia w każdym 
kiosku „RUCHU". Cena tylko 4 złl : 

~QQQ~~ewwgge~~~ 

ROZPRAWA DOKTORSKA UWAGA, rzem.ieślnicy l l ŁÓDZKIE Zakłady Prze­
K()Illitet Budowy Pawi- mysłu Bawełnianego Lm. 
l-0nów Rzemi<>ślni'C'lY'C1' Obroń.ców Pokoju „li­

Dziekan i Rada Wydziału Ekonomiczno • Socjo- Wła•snoŚ<:iowych na Pla- niontex" unieważniają 
logicznego Uniwersytetu Łódzkiego podają do · · · legltymację stu2bo·wą nr 
wiadomości, że w poniedziałek dnia 22 lutego br. cu Nie•podleglooci posia- :1!54/67 wydaną na na­
o godz. 14 w sali posiedzeń Senatu UŁ, odbędzie da woiline lokale 0 pO'w. 'Z'Wi~ko Jerzy Szymczak 
się publiczna dyskusja nad rozprawą doktorską 25 m kw. i 50 m kw. 
mgr inż. Zygmunta Łuczaka, pt. „Barwa wnętrz Info,rmacje w powyższej 
przemysłowych i jej wpływ na wydajność pracy". sprawle rzemieślnicy mo-
Promotor: doc. dr habil. Egon Vielrose gą uzyskać w śr()'dy i 
Recenzenci: Prof. dr Jerzy Rachwalski z PŁ 1piątlki w godz. 18---,20 w 

NIEMIECKI, rosyjS'ki -
Keppe, W.iiglury Ja, fr<>nt, 
II wejście 4245 g 

Prof. dr habil. Witold Starkiewicz Izbie Rzemieślniczej 
z Pomorskiej AM Łódź, Me>niuszki 8, pokój SUPERELEGANCKIE stro 

Prof. dr habil. Władysław Welfe z UŁ !9 lu,b w hallu, I piętro je ślu,b.ne i kaipki do 
Rozprawa doktorska wraz z recenzjami znajduje chNJ~u pO'leca Wy,poży-
;ię do wglądu w Bibliotece Uniwersyteckiej przy ,M-5" bloki. telefo·n, cen- czalnia Sukien Slubnych 
ul. Narutowicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. trum, peł,ny ke>mfort, G. No,wakowska, zacho-

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFOR.0· DZIAŁKĘ roliną 3 ha 
WICZ wenery°".ne, .sl<or- sprzedam Lub oddam w 
ne 1.6.30-19, Prochru:ka 8 <1'2.ierża wę 1.70 ha w Lo-
GABINET ChLmrgii K·O- dz.i na Stokach. Jan 
smetY>C"'1ej, ul. Boya-że- SaaT, Łódź, Konstytu-
leńsk.iego 1,2 - leczy i cyjna 5 m. 2'3 ~pny Ra-
oper-uje żylaki kończyn diostacjl), gooz. 16-L9 
dolnych, wykonuje e>pe­
~acje plasty>Czne twarzy, 
leczy masażem spe>Cjal­
;nym korzonki nerwowe 
oraz wszelkie bóle krzy­
ża. Bliższe hnf-Ormacj e 
tel. 5115-67 957 k 

PLAC 832 m lklw. spne­
dam. Ne>we Złotno, Gar­
nizanowa 4 

MASZYNĘ męską wielo­
ezynnośc:i-<>wą „Pfaff" 
lub „Sim.ger" kiu,pię. Tel. 
344-74 4890 g 

RADIA „Riiga", „Sbort", 
gooar'.1<1 „Remin.gton" 
„Cha·r'kiiiw", f-01el denty­
styczny ~ ręka,wice bok-
se-rskie sprzedam. Tel. 
364-.54 W!l2 g 

2amienię na r6wnorzęd- dnia 7S 397-0 g 
me min iejsze „M-3'', naj­
chętniej w dzielinicy No-
we Rokicie. Dzwonić 
580-6'7, godz. 18--,ZO 

ODPOWIEDZIALNY We· 
żmie pod nadzór m!esz­
kanie w21ględinie obiekt 
Te·!. 309-46 4905 g 

SZTANDARY, p>roporce, 
szaty łhtlllrgioZJne wykonu­
je artystyczna pracownia 
ha1tów - wyróżniona 
srebrnym i dwoma z~o­
tymi medalami. StrzeQ:y. 
mka Seredyńska, Łódź, 
P1otl"kowska 82, tel. 3!1:-37 

~===I::=:-= I=== I=== I=::=: I=:=-
Ili IMPREZA ROZRYWKOWA Ili 
• pod tytułem • 

Ili OWAJ PANOWIE K'' Ili 
PLACE budowlane w 
zc>uńskiej Wo1i przy 
aworcu koleJQIWYm -
sprzedam. Cze1;ław Pile, 
Zduńska Wola, Spacero­
iwa 49 ~982 g 

- li -
\\\ odbędzie się w kinie „LUTNIA" Ili 

PŁASZCZ za,rnszowy dam- • • 

Ski midi z podpulllką. /11 przy ul Piotrkowskiej 243 111 w:orost 165 cm, sprze-
daim. Tel. 503-ll!I w dniu 22. II. 1971 r. o godz. 16.30 i 20. 

DOMEK bliźniak muro- „SKODĘ 100 S" lulb ===·===·===·===·===·===·· iwany, 600 m ogrodu - „MB" po małym prze-
sprzedam. Łódź Chojny, bie,gu J<,upię. - Oferty 
Mieszcz~~ 26a____ „50W" P.rasa, Plotrko.w-
MASZYNĘ d'Z.iewiarską Ska 96 
a~/80 sprzedam. 212 LLp- -----------
ca 34 m. 22 l95-0 g POKÓJ, 'kluehn·ia, I pię-

tro, 25 m kw„ róg Piotr­
OKAZYJNIE lkluplę bO'j- k-<>W'Sk.iej i Nawrot ('ni­
ler elektryczny. Telefon siki czynsz), zamienię na 
641-.18 5{)90 g 2 ipe>k<Jije, kuchnię z wy-
PIANINO sprzedam. - goda,mi, c. o. ZwrO't ko-
55-l-79 4992 g sZ>tów rem{)Il11\I. Oferty 
:.:c-'-----------= 4986" Plra>sa, Piotr·kow-
PUDELKI s;przedam. - ;\i:a 96 
5;;4-79 ł990 g --'---'--------

W dniu 11 lutego 1971 r. zmarł, po cięż­
kiej chorobie, najukochańszy Mąż i Ojciec, 
w wieku lat 55 

S. t P. 

JAN SZUM 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 lutego br. 

o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza na Do· 
łach, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim bólu 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUCZEK 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 10 lutego 1971 r. zmarł, 

lat 62 

S. t P. 

w wieku 

STEFAN CHARUBA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego br. 

o godz. U z kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej 39, o czym zawiadamia pogrążo• 
na w żałobie 

ELBLĄG - pokój ~ klu­
cbnią, wyigody zamienię 
na podobne w Łod,zl -
cer>trum. Wiadomość: 
ELbląg, ul. D21ierżyńskie­
go nr 1-02 m. 2 (k-0szty 
przeprawaduki zwrócę) 

GOSPOSIA do małej r-0-
dzuny potrzebna. 10 Lu­
tego 6/8/10 m. 112 

MONTAŻ i naip.rawę an­
ten TV wyk01I1uje sp~nia 
"Komiinia•rz" w Łodzi, 

POKOJU sublo'ka,torskie- ul. Piotrkowska 50, te•!. 
l!iO posrzl.llkUJje mł-0de mal- 232-114 2'37 k 
żeństwo. Tel. Z75-56 

POKÓJ do WY'najęc1a 
Popiela L2 m. 1 

4 POKOJE, kuchnia, la­
zientta, 110 m kw., w 
śródmieścinL, zamienię 
na 2 ra'ZY po J><l'koju z 
kuehnią. Oferty _,4979' 
Pra;;a, Ri-0,trkowska 96 

WYNAJMĘ panu 
z niekr<l'fl'udącym 
ciem, wszystkimi 
damri.. Tel. 245-79 

pe>kój 
wejś­

wygo-

-----
KOREPETYCJI - mecha­
d'lika, ma.tematy.ka, fhzy­
ka - udzielam. Fiszer 
388-95 4989 g 

KUCHARZ i kucharka z 
1Pra0<tyką, naj'Chę1miej po 
technilkum gastr-o'!lomicz­
nYom ,po.szuO<iwan'i do pra-
cy w i'eJStaU'ra>Cj>i pry-
watnej. Oferty „5393" 
Prasa, P:Loltrkowska 96 

POMOC do 2-letniego 
dziecka pClltTzebna. Niem­
cewicza 24 m. 25, po 16 
--- -· 

POMOC dom01Wa docho­
dząca ,potrzebna. Dziec­
ko 11-letnie. B-Oya-że,leń-

MATEMATYKA - ucz­
ninm studentom. Matu­
ry, egzamdmy wstę,pne. 
257-57. mgr Plusk.owski 

WYPOŻYCZAM sukn!e 
ślubne. Piotrkowska 38 
WalczaU!: 3314 g 

UCZNIÓW tru.dnych I 
zaniedba·nych przygoto­
wuje mgr za,borski, Na­
wrO't 1.3-8 5089 g 

WPISY na kursy zaoez­
ne (ckoresipondencyjne) 
kreśleń bude>wlanych. 
konstrukcyjnych. maszy. 
nowych. kos?Jt<>rys-owan.!a , 
przyjmuje. szczegóło­
wych lnforma>Cji pisem­
nych udziela „ Wiedza" . 
Kraków, Wester-platte ia 

SZLIFO W ANIE cyliin­
drów, za,worów, regene­
racja )>Vał&w ke>rbowych 
szybko, fachow-0. Pa•bla­
nicka 177, tel. 446-04 -
Biemackl 4554 g 

• skiego 9 m. 5, pierwsze 

l••••••••••••••••••••••ml piętro. te~. 543~111, godz. 

RODZINA 
PROTEZY. korony, na­
tychmiastowe reperacje 
Pawlikowska, Sienk:ewl­
cz,, 'Jl'/ 3859 !! 

Dnia 11 lutego 1971 r. zmarł nagle, w wie­
ku 81 lat, nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, 
Dziadek i Pradziadek 

S. ł P. 

FELIKS SOROBORCZVK 
Pogrzeb odbędzie się dnia U lutego br. 

w niedzielę, o godz. 14,30 z kaplicy cmen· 
tarza św. Antoniego na Mani. O smutnym 
tym obrzędzie zawiadamiają Krewnych i 
Znajomych, w nieutulonym żalu 

ZONA, CORKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZĘTA i PRAWNUCZEK 

W dniu 12 lutego 1971 r. zmarł, po dłu· 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
sakramentami, w wieku lat 64 

S. t P. 

LUDWIK KOTKOWSKI 
oficer rezerwy Wojska Polskiego, absolwent 
Akademii Nauk Politycznych w Warszawie. 
Pogrzeb odbędzie się 15 lutego br. w parafii 
rzym.-kat. w Bedoniu k/Lodzi. Wyprowa­
dzenie drogich mi zwłok odbędzie się 
U lutego br. ze Szpitala H. Wolf do Be• 
donia o godz. 10, o czym zawiadamia po­
grążona w głębokim smutku 

ZONA 

W dniu 10 lutego 1971 r., przeżywszy lat 
31, zmarł nagle 

S. ł P. 

ANDRZEJ TOMASZEWSKI 
MISTRZ FRYZJERSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lutego br. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza na M:anl, 
o czym zawiadamiają pogrążone w głębo• 
kim smutku 

MATKA, ŻONA, DZIECI i RODZINA 

1,7-,2() 49:il ,g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
KIEROWCÓW .poslada1ących orawo 1arzdy I 1 U 
kat. przyjmie na stane>wiska kierowców autobu. 
sowych Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyj-
ne w Łodzi. Kierowcy ooslada.Jący prawo Jazdy 
II kat. oo krótkim przeszkoleniu praktycznym. 
otrzymaja uorawnienia do orowadzenla autobu­
sów komunlkac1\ miejskiej. P<>nadto. po odbyciu 
wymaganego stażu pracy. zostaną skierowani na 
kurs I kat. prawa Jazdy, na koszt przedsiębior­

stwa. Warunkiem zatrudnienia na stanowisku kie. 
rnwcy autobusowego 1est ukończenie 24 lat eycia 
oraz 3-letnia oraktyka w zawodzie kier-0wcy sa­
mochodowego, w tym I rok praktyki w orowa­
dzeniu pojazdów ciężarowych. Kierowcom zamiej­
scoWYm MPK zaoewnia, 0<>moc w uzy!tkaniu 
zameldowania n.a terenJe m. Łodl!i i uzyskanie 
mieszkania spółdzielczego bez wymaganego okre­
su oczekiwania . Kandydaci do orscy winni zgłosić 

sle dnia 25. II. 1971 r. lub 27. Il. 1971 r. o godz. 11 
do działu zatrudnienia kadr ~ szk-0leltla Miejskle­
e:o Przedsiębiorstwa Komunlkacyjnego w Łodzi 

ul. Tramwajowa !ł, celem uzysk<mla b1lż.szych 
tnf-0rmacji, 

LEKARZA med. do Sekcji Metodyczno-OrganLza· 
cyjnej, lekarza med. do Poradni Chorób Zawodo­
wych, lekarza med. z drugim stooniem soer1all­
zacji z zakresu med. prizem. na sta,n:o,wiilsiko kLe­
rownlka Działu Konsultacy1nee.-. zatrudni zara? 
w Woiewl>tłzkiei Przvchndnl Przemysłowej z cza. 
sową Slie!drzilbą w Aleksandrowie. zespół w 0 1ewód1 
1<!ch Przychodni Soec1aJ!stycznvch w Łodrl. ul. 
Roosevelta 18. Warunki pracv 1 płacy do omówie­
ni~ codzienni„ w e:o<h 10-14 w referac!„ kadr. 
ul. Roosevelta 18 III oletro. pok61 nr 51. tel. 
659-22 wew. 14. zesoół Wo1ew6dzklch Przychodni 
Soec1allstvcznycb zas\p.ea:a sobie prawo wvbm-u 
k.andvdatów, 829-k 

RADIO 
SOBOTA, 13 LUTEGO 

PROGRAM I 

10.00 Wia.d . !J0.05 Trzecie po. 
k&len,e - fragm. 1-0.2<> Arie o 
pero we. 10,0\J ;:,zlakiem r.oilą­
taja - fe!. :i.oo Opowieść o J. 
M.archlew&Jtim. 11.30 (rl:.) Dedy· 
kuJemy U zmianie. 11.49 Al:!C 
rouzuny. 1'2.05 Z kraju ; ,e 
swiata. 12.t5 Więcej, le;nej, ta­
nteJ. 12..45 R<>1mczy k,wa,a,rans. 
1a.uo za nas,e,go l<róla Jana -· 
s1uch. 13.:!0 D1acze.go tak rue· 
c1erp11w1e spo~lądam na dr o:i;ę . 
13.4u Melo<11e i rytmy. 14.110 
Czy znasz tę ks.ą2Jkę? 14.30 
PrzekrOJ muzyczny. 1'i.(l(l Wiad. 
15.05 Godzi-na dla d,z,iewciąt 1 
cluopców. 16.00 Wiad. 16.o;; O 
sp.ew.ie, piesniach i p~osen­
ka>eh. 16.JO P<>połuc>nie z mło · 
doscią. :8.50 Muzyka i a,ktual­
nosci. 19,;.5 D·obry w1iec2ór, za„ 
czynamy. 19.30 Węc1rówki mu­
zyc,zne po kraju. 20.00 Dzien­
nik. 20.!1:5 SiPoW<a.nie z piosen­
ką. 20.47 K>ron;hka sport<>wa 
21.00 (Ł) „Pragram z dywam1-
kiem". 22.().5 Fonorama. ~.:i;; 
Sobotni non stop ta.neczny. 
ro.oo U wyda·n.ie dziennika. 23.lll 
Sobobni non st~ taneczny. u.oo 
Wiadom-0sci. 

PROGRAM 11 

8.30 Wiad. 8.35 Nasze spotka­
nia. 9.00 Fra,ncuska muzyka. 
9.30 \Vliad. 9.35 .,Jak chcemy 
miesz.ka.ć: " - rap. 9.55 Pa.rad~ 
me1odi.i. 10.W „Najwierimejsza 
żo,na" - sluchO'W. 11.JO żarto­
bliwe melodlie. !Jl..25 Poranny 
koncert Ch<>pi.nowski. 12.05 z 
kraju i ze świata. 12.25 J. 
Brahms: 5 tańców. 12.40 CŁI 
Komunikaty. .!!2..45 (Ł) ~Gło~ 
Ziemi Łódzkiej" - mag. 13.00 
(Ł) „MeJodia, rytm i p!osen­
ka". 13.30 (Ł) Muzyka rozryw­
kowa. :3.40 „ wa1kacje nad A­
óriatyikiem" fragm. pow. 
Ul.Oo Wfad. M.1)5 Sy~wetkl pi<J­
sen.ka.rzy. 14.3(1 Literat nie zna­
ny w lHeraturze - ga•węja. 
14.45 Blękutna sztafeta. 15.00 
Zesip. Lnstr .-.wiok. "Fa-si-do-.rc". 
1"5.Z5 Czytamy „Ruch MuzyC'7.­
ny. 115.50 O czym p!;;ze prasa 
16.00 Wiad. 16.05 Muzyka na 
parkiecie. 16.45 (Ł) Aktualnoś­
ci łódzkie. !17.00 (Ł) Fel.: „O­
kolice JcuiltUJry". 17.1'0 (Ł) Ma­
zai.ka muzyc21!la. 17.50 (Ł) Re­
portaż. :iil.20 Widnokrąg. 19.011 
Echa d'nia . 19.:5 Lekcja języka 
franc. 19.31 Matysiakowie. 20.l>l 
RecLtal tygOdnia. 20.:lll Samo 
życie. 20.-111 Muzyka r-0-zrrywko­
wa. 21.im Wes-0ly krarrni>k. 21.2'6 
Re1portaż z pwsenką. 22.00 z 
kraju i ze świata. 22.27 Wiad. 
~port. 22.30 Ra>dioscenU!:a. 22.45 
Zespól Dz;Le1wiąi1Jk a. 23 .. 15 Duety 
opero.we. 23.50 Wdadorności. 

PROGRAM W 

~12,05 z k!raJu i ze świata. 
l~.25 Koncert muzy.ki rozryw­
kowej. J3.00 Na byd,gO'Skie1 an­
tenie. 15.00 C2y każdy wraca 
do Pa.ta1g-0nili? - gawęda. 1'5.10 
Jeainne Moreau w piosenkach. 
:5.30 ElksP<fesem pr2ez świat. 
15.35 Ol>raZJki z wy&taiwy. 115 . .;o 
Jedlno-0so1b.<>Wy zespół J. Maya­
la. 16.,1.5 Polonica muzyczme. 
16.~5 Nasz r,ok 7,1. 17.00 Eks­
presem 1przez śW'i~t. 17.0;; Quod­
hbet. 17.311 „Pożegna.nie . z b.r-0-
nią" - odc. p<>W, 17.40 Klub 
Grająee,go K·r ą:hka. 18.20 Anto­
logia milniatury muzyoz.nej. 
l~.30 Eksipresem przez św"81t. 
1'8.35 Pi-0seruki „z włoskiego bu­
ta". 19.00 Ksiątiika ty.go-dnia. 
19.!6 Aut-0pot"tret kompozytora 
- Krzys·:ntof Meyer. 19.45 Po­
ldityka dla wszystkich. 20.00 Mu­
zY'ka ze starych i nowych płyt. 
21: .OO Etiopslkie pre-Ludi urn. 211.20 
„PoradniLk karinaiwal<>Wy". 211.50 
Ryszard Wa1gner - „Złoto Re­
nu". 22.00 Fali!:•ty dinia. 22.08 
G1wrlal2lda siedirniru wieczorów -
Sława Pr.zybyilska. 22.15 „Ba­
rvn V'O'n Ge>ldrimg", 22.45 Pieś­
ni Ta,ri,wierdijewa. 23.00 G!os 
poety - Bogda'n OstrO'inęc·ki . 
23.10 W leczonne sp·o1tka;nie 2 H . 
KunicU!:ą. 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
KORESPONDENCYJNE 

ZAKUPY 

BU: lte lat pracuje jut łódz­
ki Doon Sprzed,aży Wysyłko· 

wej? A jak wygląda sprawa 
korespo.ndencyjnych za.kupów 
w innych kraja.eh? 

RED.: Handel wysyłk'owy ma 
bogatą historię i tradyeję. za­
pe>czą,bkowa,no go jeszcze w u­
biegłym w.iek'U na zachodzie 

• Euro:py, 1kiedy to tamtejsze 
przedsiębl-orstwa zaczęły poszu­
kiiwać n<>Wych sposobów do­
ta.rcia do klienta. R-O:okwit in­
stytucji >kore&ponde-ncyj,nej 
S1Przeda.ży nas>tąpił po pierw­
szej wojnie świa>towej, a w o­
statni<:h latach święci praw­
dzilwy trJ,umf. 

Ł6dzlkii Dom Sprzedaży Wy­
sybkO'Wej ;nie ma tak bogatej 
tradyoj,L, ale d on iw przy· 
szłym rdku e>bchodzić będzi~ 
iPier-wszy jub.illeusz IQ-lecie 
swej dz!ałaLnośOi zaczętej we 
IW>!" z~ni!u !l.9>a 

+ WYTNI.J I ZA CHOW AJ • WYTNIJ I ZACHO•W A3 
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SOBOTA - 13 LUTEGO 1971 R. 
9.LO - -.Jeden dz.1eń r batusiem" - fUm frub . o:rod, wt. 

L0.55 - Biotogu, dila kla..s lV ueeaLn~h - G!ów;ne orawi.idlo· 
wolx:! ewe>l·u.c1i 11.25 - Przerwa. !!.55 - Georora.fia dla klas 
VJ - Wvtvna Kra.k'Ows,ko-Czesbochowska, 12.25 - Przerwa. 
12.45 - Geogra11a dla kLas Vlll - Brazvlla. 13.15 - Miec:LZV· 
nare>dowe zawod'V narciarsiei'e o PUJChar Tatr, OtwartY k<>n· 
kurs skoJtów w Wvis-0>luch Tatrach 15.15 - Prol?ram dmla. 
L5.20 - P-0e:lówine nawożenie zbóż ozlmvch. 15.5'5 - Program 
tYe:odnla. 16.15 - .. O!ertY" 16.30 - Dziennik 16.40 - Teatr 
Mlocteizo Widza· WLhl iam M. Thackeray - .. PLerścleń I ró· 

„ 
N „ 
n 

= o 
:!l „ „ 

ża" 17.40 - .. Ar'ka B,.,żek" - reoortaż. 18.10 - Tele-Echo. + 
LB.50 - •. El!'"Lamlin" - fiJm 19.20 - Dobra.n-OC. 19.30 - Mo­
nitor 20.20 - Mu.z'VU<a 1ekka. la.twa I orzviern'lla. 2:1.20 -
Dzierunik 21 35 - Wia.1oon<Jścl &oort<>we i ~re>n;k.a .. Saioooro 
71" 21.55 - .Jeden dzl.eń z tatusiem" - rnm tab. oroo. wl. 
ldozw. od 16 latl 23.:ł5 - Proizrarm na 1wbro. 

U PROGRAM 

„ 16.:xi - Program 11nia, 17,00 - Mec~ hoke1·owv I ile:!: BaU­
de>n !K81t0'>11cel - GKF. 19.20 - D-0br8Jl.OC Jj).31) - MO!nilto.r. 
20.20 - -'>"W ta.t w i.a.kim ż'V1<:mv" - flli.'Tl codc. IL 20,50 - z~ l'I 
llOUIZlinY. 21.00 - Pei·sool<ltvwv ffi'UJZV'.k.L 22.00 - Pre>2:ram u „ 
ore>ocmu.1e-. 22.10 - Proeraim na nLed,zLele. n 

NIEDZIELA - 14 LUTEGO 1971 R. = 
7.5'5 - Program dil11a. ~.oo - Pol!IOWllle naw·e>żen.ie zbóż ~ 

ru:iJmvch. 8.J.5 - PrzY'Oomlna.n1v. raida.Lmy, 8.50 - TelewizYiinY 
Kiu·b Sm1a!vch - „ Wvorawa Polarna". „Morze Karaib&kle" t 
- !!dlm z serii: Siedem móTZ !odc. 3l. 10.05 - Reoortaż 
z rruec:LzY!Ilarooowveh zawodów w łYżwia.rstwi.e sa:vibkilln na + + lodzie. 11.00 - OoowrladaJ11a z Ermltażu. U.30 - DzLeJlnt.k. 
11.45 - PrzemlalilY. 12.l:> - .• Lucia z Larrnmermoor" - m<m-
taz ope1 y ua<:cdno uuruzet,i~;;o. 13.Uu - „1 rudny wyoor" :!l 
- .fiJlm z sertl: . .Dr Ewa" 1-0dc. Il . 13.25 - Mledrzvnrurodowe >< 
zawodv nare,a.rskie o Puchar Tatr. Otwartv konkiurs siw· ~ 
ków. 15.JO - . .Piosenka dla C!-ebie". 16.20 - •. Wiehl<.a e.ra" !'.: 
- t.eleturuue1. 17.10 - PKF. 17.20 - Stu,dho 63: Adaim Miiekie· 
w i.cz - •. f'an Taicteusz•' - k;s<J..eiza IV ot.: . ..DY"OlomatV'ka l l<>- "' 
wv" 18.15 - • .Piosenki vnad Weltawv". 19.20 - Dobrainioc. 

~~·~~. -po?.z~k. 2oiV~~g~y/~~~~~~~. ~f.~01ki" :;-N~~ f~?~ ~ „ strza Kaletam.a·• - n.81Ullta I: , .. K.raJksa". 22.2.5 - Proe:ram na = z 1·utro O 
!-< li PROGRAM :!l 
~ 16.to - Pro11:rarrn dm-La . 16,1.5 - .. Wedrów'kl mua:vc1'lne". 17.1~ ::; 
"' - Ga.l.e.ria sztuki. 17.45 - .. Warszawska oremLera" - fiJ.m 

fab. orod. 001 19,20 - Dobrainoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - + + Nowa Poez1a Poisk.a: ra.clieusa. Uri:!aaz - Latamnia ma1ncz;na. 
2u.5o - .titS~<>ria z LeJ ziemi. 21.25 - Klub aooreJ ksiązk,i . 
21..&0 - Refleksie na dobranoc. 2'1.55 - Program na wtorek. :!l 

PONIEDZIALEK - 15 LUTEGO "19il R. ><: 
15.20 F112:yk.a J<w;s e>rzvgotu·W"'WCZV - usrooki 1onowe. ~ 

Elektre>ltza i Oimrwa. 16.25 - Proeram dnia. 1.6.30 .._ Dzien- ;:: 
nile. 16.40 - ZWIERZYNlEC - w prog.ramLe m.lln. !Hmy 
o orz3gudach p~a Aug1e voggie i Mag11Ja <..orilia. 17.25 - „ 
Echo stadle>nu 17.55 - .Dlaczeeo śni.ee 1est bialv" - flhlm 
Ol'Od. radz 13.30 - LWD Ul,45 - Eureka. 19.20 - Dobranoc. 
1.9.30 - Dzi""1"11111k. 20.115 - Teatr TeJewizH: Noel Cowaird -
.• SEANS". P0 teatrze ok. 21.25 - .. LiteraillUira wsoolozeisna 
w NRF". 21.4Q - •. Amsterdam n.a oiecilol.lmH" - oroJ?raim 
roz1ywk<>wy. ti.40 - Dziennik. 2~.55 - Program na jutro. 
23.00 - Fizyka kurs przyge>te>wawczy (powt.). 

WTOREK - 16 LUTEGO 1971 R. 
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9,55 - Jezvtk noJSlk• <Ila lclas II ilceahnvch: Aleksander + Fre<l'ro - .. zemsta" IO 25 - •• Pierwszv nauczvciel" - fLlm + 
fab orod. radz 12.00 - Przerwa.· 12.45 - Nawozv fosforowe 
t ootawwe 14.25 - Przerwa. 1.5.20 - MatemaJtV'ka I rok.JU - :!l 
WttHomiany - cz. l i cz. u. lb.2:i - Program dnia. 16.30 - ><: 
Dzleinnlik. 16.40 - TV Ek!ra1n MlodYCh. 18.30 - LWD. 18.45 - >-! 
Sz.la.k1em dobre1 robotv L9.20 - Dobramoc. 19.:łO - DzlennLk. ...~ 
20,00 - KIF: • .Pi-erw.sa:v nauozvciel" - fiJlm fab. orod. radr.. 
21.35 - Soiew8 Marla Kublsova. 21.55 - Polska zza siódmej 
m led.zv. 22.25 - DzienmLk. 22.40 - Program na in.i,tro. 22.45 -
Matematyka I rok'U loe>wt.) N 

11 PROGRAM ~ 
::i 11.8.10 - Pron-am dnta. t6.05 - RusSiklrł 1,aa:v'k PO tele'Wlid1e- = 
z nl·u - nowitórzenle l<Ju.rSJU 1ezv'ka rosviskfueroo 1171 LS.45 - o 
,_. Swi.at w k.amer:re naszvch reoorterów. 19,20 - Dobra.noc. :!l 
i>< 19.30 - Dzien.niik 20.(),5 - „Ze śwtata ftzVlkli." 13), 20.25 - il> 
~ ::.pe>tka.rn.a warsz.aws1<ie - O 'l 'V W ar sza wa na ekran;e. 21.25 „ 

- 24 l!odlzdlnY 21.35 - Walter a.n<! Connie - ~rs 1ezy'ka + a.n!?leLsnc;,ego 131. 22.05 - Klmo wersi,1 <l'!'ve:itna,1n•ei: .. The + 
a.fternC>Olll Bryaid" - f!Jlm z seril: •. sa,J?a rodiu F-0rsvte'ów". 
22.55 - P.rol?'ram na ~e. :!l 

S&ODA - 17 LUTEGO 1971 R. ><: 
9.00 - Chemia dla klas VII - O niektórvoh tle'!lkach. 9.30 >-! 

- Przeirwa. 9.S5 - Fizyka dla dla VUI - Pole mal!iI1etvcz- ~ 
ne. 10.30 - ,.NLe tnll odwirotu" - film z seriJ.: .. Sa.l!a rod1u c., 
Forsvte'ów" !Odc. 191. tl.25 - Przerwa. 12.45 - Wv-bieramY „ 
zawód. 13.05 - Przerwa LS.20 - MatematYka kuirs onzvl!o­
towawczy - Rodzaje izometni ora2 Translacje i 0br~ty. 16.25 N 
- Prol!'rarrn dm.ia 16 :łO - 0'2.iermilk. 16.4-0 - .. Trema" - il> 
z CVlkillu: Telewiizia i Tv. L7.15 - Maga.zvm ITP. 17.3-0 - PKF. g 
17.4-0 - PersDf!IDł:V'WV tec.hnNd. 18.10 - .. Trzv żV'Wi<JIY" - o 
bailet. 18.35 - LWD. 18.50 - za,ovta,1mY bu,c:LowlamYch, 19.20 - ;g 
De>bra,n,oc. 19.311 - Dz1einnl/k lt-0,00 - .. Nie ma Odrw>r<>llU" - il> 
fiilm z serii: .• Sa.l!a riodu Forsvte'ów". 20.55 - SwLatowld. „ 
!?ll.25 - E&trada Sbudencka. Wvk'Oll1aiwcY: Zofia Karm ińska. 
Marla Alaszewiiclz. Boi;ruslaw Metz. WLeslaw Lai:!Lewlka. S.T. + + .. CYl!lrVna". S.T „Kalambu:r". zesoól mu,zYc;my .. sami swoi". 
reorezenl1U1acy ośr0dk1 studenClkie WToclawia 1 Lod1zl orarz =il 
Lnni, 21.S5 - W obrooie k<msumenta. 22.25 - Dz1enn Lk. 22.40 .-: 
- Prol!ram na ifUJtro. 22.45 - Matematvlka ku,rs 'OrZVTOOtO· Z~ 
wawczv lo<>Wt.l 

Il PROGRAM 
17.20 - Pro!!'ram dl!11a 17.25 - Walter and Connie - now­

tórzenle kuirsu 1ezvka an,?>ielskieizo 13\. 11.;;5 „Pil-0ci 
w otżamach" - fi.1ll' Co<:Lc_ IDl. 19.20 - Dol>Tanoc. 19.3'0 -

... Dziennik. 20.05 - .. Prasik:i ba!!"ok" - film. 20.2'5 - .. sza<:h 
mat" - !Llm 20.55 - Nasze reoenz1e. 21.M - .. Uci.echY 
I żartv". ~ cvtklu: Klasycy hwm<Jru CoolscY l>O'eCi satV'rvcz· 
ni XVIII wte ku.\. 2Ui5 - 24 l!o<izilnY. 2;2.0S - En fra.nca,J;s {114) 
- luwrs 1ezvka tra'l'!C11.sk\e11-0. 22.35 Kiino wers il e>rV'llhnail;nei: 
.. La mort et la bou.chercm" - Ba1'k;! La.fOirutaiJn>e'a - film fr. 
23.()5 - Proara.m na oi.a1ek. 

• 

• 

CZWARTEK - 18 LUTEGO 1971 R. 
8.15 - Matematvck.a w S.ZJkole - Rach,u,nek -orawdO'l>O• 

dJobLeństwa - cz I 8.45 - Przerwa. 10.55 - Hist<>i;;,ia dla 
klas VI - „Stefa.n, Czarniecki i jego żołnierze". 11.25 .... 
Przerwa 11.55 - Jezv'k ool&kl dla klas III Uceatnvch -
Sile!am Żeromski . 12.25 - Przerwa. L2.4'5 - Mech·an.Lzac1a 
i:bioru slomv 1 ma.e:ai.VIIl<>Wainie ziarna - cz. I l cz. II 14.00 
- Przerwa. 15.20 - F'izyka I roku. Przedmiot i metod-0l-0gia 
fizvlki - oz. I. l cz. n. 16.25 - Prol!ram dnia. 16 30 - Dr.len­
nik. 16.40 - Elkran z bratkiem. W programie ni. 1n. „PaSC>-
wanle na rvcerza" - Ulm z &erl!: •. PrzV'!?OdY siir L8Jllcelo· 
ta" 17.45 - .. Zrób to sa.m". 18.00 - Polig·oo. 18.3'0 LWD. 
18.45 - .. AUtOIT 1 1el!o o loserJJki" - Edward F1srer. 19.2<> -
Dobn.noe. 19.30 - Dziennik. 2:0,05 Tea>tr Kobra: Janusa: Wev­
chert - .. Czwarty manek.i'!l" Po teatrze ok. 21.35 - Kon­
cert e-m-011 Frydervl<a Chooiina na forteoia,n l O'rkLestre. 
22.15 - Lektury wsoólC'2.esne. 22.25 - Dzieninilk. 22.40 - PiN>­
gram na jutro. 22.45 - fizyka I roku (p<>Wt.). 

PIĄTEJ< - 19 LUTEGO 1971 R • 
9.50 - v.WaJc" - fllrrn fab. orod. radz. 10.515 - WVlChO· 

wa.nie obYWaitelskie d:la klas VliI - Wsoólozesna medvcY· 
na 11.25 - „Cena lekcji" - film z serii ,Dr Ewa". 12.10 -
Przerwa. 14.SO - FiizV'k.a d1a naum:Ycielii :.... Metodylka real!­
zacl.l d.1!iału .. Budowa qt-0mu". 15.20 Rvsunek techniC'i'mY 
I r<>ku - Znaki graficzne i Istota zapisu k<>nstrukcji. 15.25 
- Proeram dinia. 16.30 - Dzie-nnLk. 16.40 Pora na teles.fO!!"a 
- RO"lllllowa :re smokiem - .. CYTk Plmou,llu" - film z se-
rii .• PrzY'l!odY ntilsia GoraLJ?olai" - .. Zinasz 1UIZ te wierSl?le" -

;:: 
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•. All Ba.ba I 40 rozbói;niików". 17.35 - Nie tvil!ko ctla oań. 
11.:;5 - .. Gramv .., telewizor" - teleturne1 . 18.15 - .. Fabrv­
ka bez dachu" l.8.30 - LWD. 18,45 - Mae:a,i.>"Jl MedYCZJI"LY. 
19.2<1 - l;)obranoc 19.30 - Dzien;n,ik. 20.00 - .. Cena lekcW' -
flilJm z serii „Dr Ewa". IC>dc. Ill. 20.45 - Krai. 21.25 - 'I'eatr 
TV: Rol.f Schlllelder - .. Portret". Po teatrze ok!. 2'2.:>5 -
Dzleoolk , 23.10 - Proe:rarrn na fu.tir\>. 23,15 - RYISUIIlek tech-
nlOZIIlY I re>lru loowt.l ~ 
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li PROGRAM 
18.00 - Prol!ram din-la lE,05 - Em frainca!s ~Ił) - oow­

tórzenle kursu iazv'ka traJnC1Usikiego. 18.315 - Pozna,1emv 
orzVTOde - film Drod 'VI. l8.S5 - .. Gc12ie iest Ellmsbelin" -
II odcilllek ohmniadv fizvc'Zl!lei . 19 211 - Dobra.noc. 19.30 -
D:z:iennLk. 20.()5 - .. W kraiiu B-Ol!a Slońca". 20.:ł5 - •. Tran.•­
DO'ril<>w>cY" - tele11Urnle1. 211.:ł-O - •• Homo saoLens". 21.50 -
214 E!odizi:nv 22.00 - RJttss:kiii 1azv'k oo telewLdiemilu - kurs 1e­
zV'ka rosv1&kiel!o 118) 2'2.30 - Klino wersil orV'll'in-•lne1 • 
.. Pred1oż,ani.e" !OśwliarlCIYlilYl - fLlm 22.5$ - Pr-Ol?'ram na 
<Ob<>te 
UWAGA: TV zastrze1ta sobie możnośf zmian w programie. 

WYTNilJ ZACHOWAJ • WYTNIJ .I ZACHOWAJ 
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,,Ro Us-Royce" 
, . 

częsc1owo 

upaństwowiony 
Izba Gmin brytyjskiego par­

lamentu zaaprobowała w piątek 
rano bez glosowania w trze­
cim czytaniu, projekt ustawy 
o nacjonalizacji licznych przed­
siębiorstw znanej firmy „Rolls­
Royce", która zbankrutowała. 

Konserwatywna większość w 
Izbie Gmin odrzuciła poprawki 
opozycji labourzystowskiej, do­
magając;?j się t<państwowienla 
całego towarzystwa. 

.l W g<>drzinach ra1nnych na 
Ut. Pl<lltrlkows1cied wipadła po.d 
samochód wychodząc z.za a.u•to­
busu 66-letnia Sltefal!lia K. (Tyl­
na 3). Kometę z ogó1nymi ob­
rażenLami preew:ieziono do S2lpi­
tala. 

.l Przy :zlbiegu ulLic Lima-
nowskiego i Klon<><wej u.padła 
wysi·ad:Ljąc z traunwaau 63-let­
nia Wbktorfa M. (Wrześnieńska 
12'9). KO'blieta doi.nata obrażeń 
gilowy i pirizebywa w Sz:pitawu 
PogobOIWlia. 

.l W dnl\u 115 styc'Z>n<ia br. o 
godz. 8.35 na ul. Aleksallldraw­
sltiej samochód ciężar<llWy- wy­
przedza·jąc autobus MPK zje­
chaq na lewą stronę jezdni I 
uderzył w słu,p sieci elektryciz­
nej, Swiadkowie tego wypad­
~u proszeni są do WKRD MO 
ul. W. Byt.cJmskied 60, tel. 
516-62. 

.l Na !lkUJtelk U!TW'a•n'ia siini­
ka, tramwaj 1Lnii 13/2 i.abloko­
w ał skrzyżO'Warnie ulic Kiliń­
ski ego i TUIWbma. Awa"'ię usu­
nęła ekLpa MPK w 17 mimJJt. 

.l Na skutek defektu l'lwrot­
nicy tramwaj 14/7 uderzył przy 
zbiegu wlic Obrońców Si\albn­
grad;u I Zachodll!ie•j w samo­
chód osobowy. OfLar w ludziach 
n·ie było. 

j. W POIWodO'Wie, pO'W. Pod­
dębice spłonął dach na budyn­
ku m ies2lka1nym. Stra~y ok. 15 
tys. zł. Przyczyną byia wadL1-
wa budowa komtna. 

j. W RadO'ffisku za1palił się 
dach na młynie. Pożar udato 
się zloka.lizować bez wiQkszych 
stra•t. (kl) ----
POGODA 

„5 • 1 n6l Bladeao Józka" 

Głos w dyskusji 
o młodym pokoleniu 

- Pięć I pól Bladego Józka? 
- Hala czwarta. W olbrzymim 
pomieszczeniu ustawiono na 
drewnianym podeście coś, co 
z zewnątrz przypomina pudło 
na kapelusze, tyle, że pozba­
wione wieka. Wchodzimy do 
środka. Jakiś SQ:CZuply męż­
czyzna mocuje się ze sporycn 
rozmiarów korpusem pseudn­
antycznej piękności. To scena­
rzysta Wiesia w Dymny. 
Dymny jest wszędzie, dozoruje 
wszystko, sekundując wy,­
trwale reżyserowi. Ten właśnie 
omawia z młodymi aktorami 
tekst, który będą mówić w fil­
mowanej dziś scenie. Za chwi­
lę: Cisza! Nie mówić? Zaczyna­
my? 

W przerwie w zdjęciach, py-
tam reżysera - Henryka Klu­
bę - skąd się wziął tytuł fil­
mu. 

Bohaterami jest pięciu 
Bladych Józków, młodych 
chłopców z różnych §rodowisk. 
Jedni studiują, inni pracują lub 
nie. Wszyscy jednak są w tym 
wieku, który każe dokonywać 
wyboru drogi życiowej. „Pól", 
to należąca do grupy dziewczy­
na. Chłopcy są inteligentni, ale 
na razie stać ich niemal wy­
łącznie na sprzeciw, protest 
przeciwko rzeźbieniu Ich dusz 
na wzór I podobieństwo rodzi­
ców. W filmie nie będziemy się 
starać rozstrzygnąć tego pro­
blemu. Pragniemy jedynie sfor­
mułować pytania pod adresem 
młodych I nie tylko, na temat 
ich postaw życiowych, celów. 
Chcemy zidentyfikować lcb dą­
żenia, te nie bardzo akcepto­
wane, wydobyć warstwę emoc­
jonalną, dyktującą te a nie In­
ne reakcje. Film nie będzie 
laurką, dlatego znajdą się w 
nim i sceny drastyczne, ale 

tylko po to, aby dać możliwie 
wierny obraz współczesnej mło· 
dzieży. Niektóre zdarzenia za­
czerpnęliśmy z faktów, które 
miały miejsce naprawdę. 

Z drugiej strony poddajemy 
też ocenie sposób tradycyjnego 
wychowania młodzieży, który 
przecież w dzisiejszej rzeczywi­
stości nie za wsze zdaje egza­
min. Oczywiście film o tej te­
matyce nie będzie pozbawiony 
elementów widowiskowości. Sam 
strój młodzieży, która w ten 
sposób lubi się wyróżniać, Ich 
upodobania do określonej scP­
nerli, tworzyć będą pewien 
specyficzny klimat. 

W „Pięć I pól Bladego Józ· 

ka" występują głównie młodzi 
aktorzy, a m. in. Andrzej Ma­
lec (dziennikarz). student III 
roku Szkoły Teatralnej w Kra­
kbwie I jego koleżanka z roku 
- Anna Dziadyk (dziewczyna) 
oraz grupa motorowców - stu­
dentów Politechniki Warszaw­
skiej, którzy w filmie tworzą 
„Harley Club Davidson". Wy­
stępują też Barbara Wrzesiń­
ska, Władysław Hańcza, Mie­
czysław Stoor I In. Autorem 
zdjęć jest Wiesław Zdort, sce­
nografii - Zdzisław Klelanow­
skl I Ryszard Potocki; kierow­
nikiem produkcji Zblgn~w 
Brajdkopf. 

(L. H.) 

lCzylelnicv ,,D:E:J~ . 
lł!!_o od/JudtJlllfl mMf BU 
Wczorajszy dzień wyjątkowo 

obfitował we wpła,ty dokonane 
w naszej redakcji na fundu~z 
odbudowy Zamku Królewskie­
go w Warszawie. Wpłacili: Ko­
mitet Domowy (Sterlinga 14) -
251 zł; pracownicy Biura Pro­
jektów Przemysłu Włókien Sztu­
cznych (Kopcińskiego 37) 
3 440 zł: Wojewódzkie Biuro 
Projektów Budownictwa Wiej­
skiego „Agroprojekt" (Więc­
kowski~o 20) - 2 269 zł; k1asa 
VIII Szkoły Podstawowej nr 141 
(Zakładowa 35) wraz z nauczy­
cielem wychowania obywatel­
skiego p. Kowalskim - 280 zł; 

..._~~~~~~~~~~~~~~~ 

personel i pen,sjonariusze I Pail­
stwoweg·o Domu Rencistów (Na­
;rutowicza 114) - 1 225 zł. 

!"' sumie, wraz z kwotą, którą 
Juz pozostawała na naszeJ 
specjalnej książeczce PKO, sta­
nowi to dokładnie 55 521,45 zł. 
Zgodnie z p0rozumieniem za„ 
wartym pomiędzy redakcją, a 
Obvwatelskim Komitetem Od­
budowv Zamku Królewskiego 
w Pajęczańskiem amatorskie ze­
na jego konto (PKO Warszawa 
I OM 1-9-1221221 50 tys. zł i na­
dal będziemy przyjmować wpła­
ty nlLSzych Czytelników, aby 
znów potem na warszawskie 
k<>ntn przelać następne 50 tys. 
złotych. Ta forma bowiem, jak 
wykazała praktyka, jest dla 
ofiarodawców wy.godna ... 
Jednocześnie z prawdziwą 

przyjemnosc1ą informujemy, iż 

w Pajęczańskiem amatorskie ze­
społy ll>rtystyczne postanowiły 

także włączyć się do akcji 
świadczenia na rzecz odbudowy 
zamku. I tak akcję zainauguro­
wał zespół Jana Kosiaka z Dzia­
łoszyna. który dochód z kilku 
imprez przeznacza na ten szła-

DzLś w Lodzi zaC'hmurzenie chetny cel. Członk.owie zespołu 
du.że, okresami wieyksze przeja- Stanisława Jaikubowsk:iego z 
śnien.ta. Tempera-tura od mi- ChonJOwa opodatkiowali się w 

nus 1 d-0 plus 2 st. C. Wiatry wysokości 100 zł na cały okres 
słabe, chiw>lam<i 11miarkowane 
południowe i poludniowo-za- trwania zbiórki. Apelują oni 
chod•n·ie. Jutro pogoda i tern- jednocześnie do innych tego 
perRtura bez zmiam. rodzaju Mspołów artystycz-
Słońce za.1d•zie d.ziś o 1s.51 nych w województwie o podej-

a jutro wzejdzie o 7.00. 
ImienLny obchodzą Grzegon mowa.nie takich zobowiązan(·j···) 

ł Kata.rzyina. P 
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- Nie odwa:tę się poprzee tej wersji, 

. Paul - powiedz.iiał rozdrażnionym tonem 
Mason. 

- Dlaczego n.ie? 

- Luaiatyk nie otworzyłby zamku wy. 

- Sądzi pan, że zamierza popełnić czenia i nadzwyczaj skory do wyśpie• 
wania wszystkiego, co wiedział. Twier­
dza, że przedtem, zanim poszedł do swe­
go pokoju, podszedł do kredensu, żeby 

zerknąć na coś I wyiraźnie pamięta, że 
nóż b y ł w szufladzie w tym czas·ie. 

trychem. Gdyby mial klucz, !lllb gdyby 
wiedział, gdzie jest klucz, mógłby nim 
otworzyć szufladę, lecz nie przypusz­
czam, żeby mógł otworzyć zamek wy• 
trychem. Jest to coś takiego, co nie pa• 
suje do teorii o lunatyźmie ••• G<lziP. Do­
ris Kent udała się po opuszczeiniu mo­
jego biura, Paul? wyrachawane k!rzyW'oprzysięstwo? 

- Nie, Ja stary zacofaniec gotów Je· 
stem przypuszczać, że mówi prawdę. 
Niech to diabli wezmą! Lecz ta rMmo­
wa telefoniczna daje mi szansę rozczłon• 
kowaruia go na kawałki. On nie spał o 
trzeciej godzinie nad ranem. 

- Czy nie z.aistniala taka morżli~ć, 
że Maddox mógł włączyć się do rozmo­
wy bez wiedzy Duncana? 

- Nie przypuszczam, żeby tak było. 
Nie sądzę, żeby mogła być taka jedna 
możliwość na sto. Fakt, że a.baj byli na 
na.radzie dziś rano, dawodzi, iż Maddox 
nie usiłował w czymkolwtlek o.szukać 

Duncma. Począ.tkowo myślałem, że 

Maddox rriorże wykalkulować sobie, Iż 
mógłby wysadzić z siodła Duncana, lecz 
nie pokrywa się to z innymi faktaml. 

Drake znów spojrzał do notatnika. 

- Tu jest jeszcze coś - powiedziiał. 
- Czy wiesz, o której godzinie Hanis 
spostirzegł - jak sam twierdza - że nie 
było noża w szufladzie kredensu? 

To było wieczorem - zauważył Ma­
son. - Lecz nie wiem, która była wów­
czas dok lad n ie godzina. A bo co? 

Ponieważ zdaje mi się, że możemy 

pokazać nóż, który b y ł w s·zufladzie, 
gdy była ona zamknięta na klucz. 

- W jakl sposób? 
- Przy pomocy sre!a służby dom01We3. 

Jeden z moich ludzi udał reportera pra­
sawego I rozmawiał z nim. Był 

bardzo dumny z poczucia właSl!lego zna-

-Która była wtedy · godzina? - za.; 
pytał Mason. 

- Nie morże dokładnie powiedzdeć, To 
było w jakiś czas po podaniu wszystkich 
dań, i ich skonsumawaniu, lecz oto coś 

takiego, co może mieć jakieś znaczenie: 
on u w aż a, że to miało miejsce po 
wyjeździe Harrisa do Santa Barbara. A 
więc, jea:eli to odpowńada prawdzie, to 
noża nie mogło być w kredensie, lecz 
został 7JWrócony przed.tern zanim sia­
strzenka Kenta zamknęła n.a klucz szuf­
ladę kredensu. 

Maso,n zmars.zczył brwi. 

- W jakim celu ktoś miałby brać nói 
potem go kłaść z powtrotem na miej-

sce? 
Drake wzruszył ramionami. 

- To zeznmie jest bez sensu, Paul -" 
zauważył Mason. - Jeśli chodz,I o mnie, 
to nie mdałbym zbyt dużego zaufania d0 
szefa służby domowej. Hairris m us i 
mówić prawdę. Gdyby nóż . był w sZJuf­
ladz.ie, gdy szud:lada była zamkillięta na 
klucz, wówczas Kent nie mógłby go wy­
dostać. Był przecież tylko jeden klucz, 

- Ocz)"wiście, Judzie wiedzą jak o­
twienć zamki wytrychem - wycedził 

Drake. 

- Prosto do biura swojego adwokata. 

- A potem edzie? 

- Wyruszyła z powrotem do S11Jnta 
BIM' bara • 

- 'l'wQf ludzie śledzlll ją? 

- Dwóch ją śledz.iło. 

- Powiedziałeś, że nie było ładnych 
odcisków palc6.w na rączce tego noża 7 
- spytał nagle Mason. 

- Żadnych, którymi mO<Ż'Oa byłoby 
przypisać winę Kentowi. Były odciski, 
lecz słabo odciśnięte. Policjanci uważają, 
że ooe albo zootały odciśnięte przez ocie­
ranie się o prześcieradło i poszewkę ,na 
poduszce, albo ty i Ed0na Hammer tak 
postępowaliście, że „przypadkowo" za­
tarliście odciski. Nie ma jedm.ak żad­

nych, które by bez.względnie należały do 
Kenta. Reporter prasowy otrzymał In­
formację bez.pośrednio od eksperta dak­
tyloslmpi·i I przekazał ją mnie. 

- Lecz jerłeli nie było odcisków pal­
ców Kenta na nożu, to na jakiej pod­
stawie podlcja chce trzymać w areszcie 
Kenta? - spytała Della Street. - Właś­

ciwie to znalez.iony nóż pod jego po­
duszką nie dowodzi jeszcze, że om właś~ 

nie jest willlny pOipeJ!nńenia zbrodni. 

(50) (Dalszy ciąg nastąpi) 

WŁASCIWY CZŁOWIEK NA WŁASCIWYM MIEJSCU„. 

Piszcie o sprawach I problemach Wam znanych, które 
można by i trze ba, rozwiązać, • poprawić, zmienić 
- taka jest myśl przewodnia ankiety „Sami sobie", będą­
cej formą r o z m o w y z Czytelnikami. Dlatego też bardzo 
istotny wydaje się fakt, iż - jak wynika z ostatnio nade­
słanych wypowiedzi, wielu naszych Czytelników, za pro­
blem, który można I trzeba rozwiązać - a właściwie sy­
stematycznie r o z w i ą z y w a ć uważa p r o b I e m k a d r. 

•Jest on poruszany głównie w dwu aspektach: 1) właściwa, 
s o I i d n a praca k a ż d e g o na własnym stanowisku; 2) 
dobór w ł a ś c i w y c h I u d z i na poszczególne stanowi­
ska. Zgodnie z ogólnym założeniem ankiety, Czytelnicy pi­
szą o zjawiskach znanych im z własnego doświadczenia, 
zdobytego w miejscu pracy, bądź zamieszkania. 

„Pracuję jak-O st. telegrafista od 1947 r. na PKP sta.cja ..•..• 
(nazwę opuszczamy). Znam każd<?go doskonale: Jest tylko 
50 proc. pracowników, którzy pracu;ą sumiennie ! uczciwie 
•- bywa ! tCLk. że braJc im czasu na posiłek. Natomiast są 
I tae11, którzy przychodzą dla spędzenia czasu, i t<u:y, któ­
rzy mają „kaca", podpierają bufet i czekają na „utrwa­
lacz" ( ... ). Są i t<u:y, którzy za pól ittra „czystej" zalatwia­
ją nieobecność w pracy. Jak naLeżal.oby to zmienić? Moim 
skromnym zdaniem przede wszystkim musi być odpowiedni 
czlowiek na odpowiedinim stanowisku, zgodnie z wyksztal.­
ceniem i kieru.nkiem szk.olenia zlUWOdowego. Taki, który 
zna się na robocie - potra.fi doradzić, ale i wymagać, s!Um­
tro/.ować. Mniej pijaństwa, kwmoterstwa, zal<ztwiamia spraw 
przez Ludzi „mających pLecy", więcej porządku t tadu". 

Do problemu - właściwy człowiek na właściwym miej­
scu nawiązuje także list innego Czytelnika, tym razem a 
Lodzi: 

„Jestem pra,cownbk.iem fizycznym, praicuję w za.kładach 
na Widzewie 25 Lat, nie otrzymaumt ami razu na.wet wpom­
niooia za wykroczenie dyscyipLlmarne, lubię swo.ją pracę ! za­
wód, a poza tym posiadam 9 odZ'1l.tu:Z•eń fr-0<ntowych" (.„). 

Co chciałby zmienić autor listu? Wydają mu się dysku­
syjne przede wszystkim wzajemne proporcje w ilości ro­
botników i mistrzów czy brygadzistów, a także specjaliza­
cja zawodowa niektórych osób. Pisze on: 

„Narobiło się tych urzędników, pozaktadali zielone, dlu­
gie fartuchy, nazywają siebie mistrzami - zrobili papiery 
m istrzowskie w zawodzie. A1.e - nie wszyiscy. A spośrod 

tych, co zrobili, mistrz ślusarski np. pracuje na sta­
nowisku m istrza blacharskiego, „mistrz hydraulik" jest nim 1 

tylko z nazwy, bo nie ma pojęcia o ty-m zawodzie. w jed­
nym warsztacie jest praeowników 22, do tego z mistrzów 
I 2 brygadzistów. Na każdym wydziale ;est po czterech mi­
s.trzów, czterech kierowników zmiaAU>wych, po czterech br11-
gadzistów i starszych mistrzów („.). Ja.k się spojrzy, to sa­
me fartuchy. Czy nie można tego ograniczyć, czy nie moż­
na ich bardziej wykorzystać przy innej pracy?". 

„Musimy na. każdym stanowisku uczyć się samemu ! u­
czyć drugich porządnie wykonywać robotę, wywiązywać sie 
ze swych obowiązków - pisze Waclaw A. z Lodzi. - Po­
wiedzenie „czy się stoi czy się leży, 2000 się należy'', po­
winno zn!•knąć z naszego sU>wnictwa. Chodzi o odpowie­
dzialność każdego za powierzone mu obowiqzk!. Wetmy -
urzędy, z którymi szary obywatel styka się na cd dzień. 
Przychodzi petent, za.pytuje - gdzie kierownik? Nie ma -
slyszy odpowiedź. Kiedy będzie? Jutro pan kierownik bę­
dzie. Petent przychodzi jutro I dowiaduje się: dziś pa.n kte­
rown lk nie urzęduje („.). Na obronę ich można napisać, że 

często są obarczeni wieloma sprawami...". Ale - jak po­
stuluje nasz Czytelnik, trzeba tak zorganizować czas pracy 
kierownika, by mial czas dla petenta. Jak to zrobić? Mu­
szą się · tym zająć fachowcy. - „Wska.zywać winnych, wy­
srukiwać blędy, to jeszcze nie fimofia. Najważniejsze prze­
cież - jak zaradzić ta•kiemu stanowi rzeczy?". 

Z inny.eh listów wynika, te właśnie na tle przectąga,Ją­
cego się zar.a.twianiia spraw rodzi się atmosfera do nukanta 
tzw. „znajomości'', „protekcji" ! la.pówkt... „U nas w R. 
(jedno z miast woj. tódzklego) - pisze Mie=11sta.w B„ etek­
tryk - w•zędzie, gdzie zalatwlamy sprawy, które wymagają 
dluższego czasu oczekiwania na zal.atwienie - powodzenie 
sprawy uzależ:mone jest częsro, zbyt często, od znajomości 
oraz tzw. ta.pówki - w bardzo różnej formie". 

Oczywiście auror listu oddaje tu pewną atmosferę ł obie­
gowe poglądy, zdając sobie w pelni sprawę, że nie jest to 
reguła, a wyjątki. Niemniej one urabiają opinię. Dlatego tez 

konkluduje: „powinny być częste zmiany na stanowi­
skach pracy w C>dpowiedzialnych instytucja.eh przed" 
wszystkim w radach narodowych I wydziałach finanso­
wych". To m. lin. - w połączeniu z fa.cnowośclą pracowni­
ków - powl-nno umniejszyć szanse na rozwój kwm.oter• 
Bl>Wa. 

Problem włdclwego „ustawienia" ludzi, tak - by oni 
sami byli zadowoleni z pracy i by Inni ich akceptowali na 
danym stanowisku, jest bardzo trudny, Wymaga przemys­
Ianej p o ł i ty k I kadrowej prowadzonej w każdej, nawet 
najmniejszej Instytucji. Oczywiście listy naszych Czytelni­
ków są jedynie s y g n a I a m I rangi problemu. Nie pre­
tendują do miana obiektywnych analiz - a tylko takie mo­
gą być podstawą faktycznych zmian. Niemniej świadczą o 
zainteresowaniu tzw. szarych ludzi i tzw. szarych pracow­
ników tym, co właśnie zwykło się określać mianem polity­
ki kadrowej. Przeczą one panującemu tu i ówdzie poglą­
dowi że łudzl interesuje tylko Ich własna sytuacja i Ich 
wlas~e położenie. Oczywiście to się liczy I to jest bardzo 
ważne, ale równie ważny - jak wynika z listów - jest ogól­
ny porządek kadrowy" w danym miejscu pracy, sprowa­
dzaj;\cy się do zasady - właściwy człowiek na właściwym 
miejscu. Oprac,: I. D. 

• * • 
Pro.simy Czytelników o dalsze Usty. Nasz adres: redakcja 

.,Dziennika Lódzkiego", Lódź, ul. Piotrkowska 96. 
Dla autorów najlepszych wypowiedzi przewidziane są na• 

grody pieniężne. • 
.Czy uciekł 

• 
Bormann 

Bornholm? via 
Przedstawiciel sądu krajowego 

we Frankfurcie nad Menem 
(NRF) przesłuchał w Danii by­
łego lekarza na Bornholmie 
Svena Kofoeda, który utrzymu­
je, że na krótko przed zakoń­
czeniem drugiej wojny świato­
wej widział zastępcę Hitlera 1 
byłego Reichsleitera SS, Martina 
Bormanna. 

Kofoed zeznał w protokóle, że 
4 maja 1945 roku Bormann 
przypłyną! na kutrze z grupą 
około 40 niemieckich uchodźców 
do portu Roenne na wyspie 
Bornholm. Lekarz duński nie 

znał osobiście Bormanna, ale 
kiedy zapytał jednego z nie­
mieckich lekarzy marynarki 
wojennej co to za człowiek w 
tym uniformie, ten odpowie­
dział mu: „Jak to, nie zna go 
pan? To jest przecież Martin 
Bormann". Kofoed, liczący dziś 
72 lata byl lekarzem na Born• 
holmie w latach 1940-1967. 

Jak wiadomo, Bormann we• 
dług często powtarzanych po­
głosek zbiegł do Ameryki Po­
łudniowej 1 ukrywa się podob· 
no w Paragwaju. 
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